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Organizcja handlarzy narkotykami 
zlikwidowana została przez policję warszawską -­

Dwaj handlarze zostali aresztowani··. 
J,isio olior zdnbnedo .noto n. 

Demonstracje 
bezroboinych 

.., !BiolvnastoAu 
Białystok, 8 styovn&a. 

Wczoraj poporUJdnLu z.eibra'ld się bez­
robotni w większej rlości w loka'1u PPS. 
w Białymstoku, naraidzają·c się w spra­
wie ku1chni dlla bezrobotnych. 

Po dłuższej naraidizie z lokalu wY­
sizeicU' na uiicę Uum ludzi, do którego 

Warszawa, 8 stycznia. rych ukrytą jest przeznaczona dla nich mobójczy skok z III piętra przy ulicy przylaczyfy sie mety społeczne. Tłum 
Warszawskie władze pollcyjne zwró trucizna. Senatorskiej żony ~dwokata, m1'l1y za lstaral si~ przejść lll. Sienkiewicza w kiep 

..:iły ostatnio uwagę na ożywioną <llia Tak np. podrzucali Ją w paplero· przyczynę nad~życ1e narkoty!<ów. runku rynku Kościuszki, lecz został kilka 
talność handlarzy narkotykami. Cały sach na J>Opielniczce, w ciastkach, spe Jeden. ze zruJnowanych przez handla . d li . 
szereg wypadków w ciągu ostatnich ty cJalnie oznaczonych; WI pudełkach od rzy przemysłowców, właści:.:iel zakła- krotnie rozpe zony prze po CJ~. 
g;odnl, świadczących 0 tern, te handel zapałek, Położonych na budce telefo. du zegarmistrzowsko-jubilersk!ego spro Grupy bezrobotnvch iidiołały Jedlnaik 
nartkotykami kwitnie w całej pełni, skło nlczneJ I t. p. Handel obejmował trzy wadził niedawno precyzyjną maszynę, prz,eidostać sirę na rynek Kościuszikl, 
nlł Policje warszawską do enerricznych trucizny: morUnę, której Kram kosztuj~ wartości kilkunastu tysięcy zł. Nało- przyiczem z tłumu zacz~ly padat okrzykl 
dochodzeń, które w rezultacie zakończy 20 zł., kokainę - 18 zł., i heroinę - iOwy naiikoman, klijent H.tbera. będąc przeciwko policji która utworzYla sUny 
ty slę likwidacją Powa.tnef Ol'laalzacJi 30 zl. przed tygodnien;i sam w zakf ad:ie rulał ko don zatrzy~uiar demonstrantów 
handlarzy narkotykami. Po długich i żmudnych obserwa~- wizie, te ktoś się na nieflO zamierza no r ' ' 

Pollcja zdołała ustafi'e miejsca, w Jach ustalono wreszcie, że sprzedażą źem. Wziął więc z kąta dui} młot i z ivzglednię rozpraszaJac ich. 
których narkomani nabywają truciz- narkotyków na szeroką skalę zajmują całej siły ugodził w nleis olejącego na Pirzez kLlka następnych goclz~n na u. 
nę, oraz ustalić sposób, w jaki do Pol- się: Piotr Olechowski, elektroteclpdk 1 pastnika, w rzeczywlstuś :i w precyzyj Sienkiewica i sąsiednich krążyity patrole 
ski przedostają się narkotyki via L~n Ha~er ~ez określonego ia wodu. 1 11~ maszynę, która. rozledclła się w ka= policji, nie dopuszczając dr0 _zibieranla silę 
Gdańsk. Drogą wywdadów stwilerdzou.:> Kh1entami byli . ludzie ze. ":'szys~kh:h · Mł!ki· Takie~ przykładów przyta..;za1.: iększvch grup ludzi. SPokojiu ntgdlzibe 

· sfer: fabrykanci, adwokaci, mżymero- moznaby setki. ~ · 
w pierwszym rzędzie, te w Warszawie wie, kuncy I studenci. Wczora1· wywiadowc.v urz~dn ~led- me zakłócono. 
głównem ogniskiem handlu Jest cukier· „ " 
nla WłśnieWl!;kiero przy ulky Marszał Drobiazgowe śledztwo ustali to, że cLego nakryli Olechow Jk!ego 1 Habera 
kowskleJ. P.eddano lokal ltrtipułatneJ Olechowski I Haber małą na sumle,Qiu orzy zawieraniu większej tranzakcjl. 
obserwacjf, lecz mimo, łe zastano tam życie kilkunastu osób. Przeszło dwu· Dt1. yzją sędzl eR"ó śled~1.e~r, obu 1•sa­
kilkunastu naricomanów ,nie możn by· dzłestu łeb był}'Ch kl:jentów przeby- dzono r więziemu, przyczem zaslo~ . 1-
ło stallć, Kdzł naby narkoty 1. w ~ e dl um '.<> eh r 1 ąrt\ ut t • ' z. 11.:zaniu han 

Zabójca Wojkowa 
Kowerd 

-
W 1 Tworkach. 1 dlu nar1rntykami. W Ich mieszka'l !.I ·na c:ft1:e •do111oi motur-s 

ywfadowcy urzędu ś edczeg:> ~s Popełnione w ostatnich czasa~h sa-lleziono wielkie zapasy narkotyków W 8 t · 
tężyli wszystkie siły celem zdekons.-.i- arszawa, s yczma 

... mobóJ·stwa osób ze sfer towarz·r.gkk:h Dalsze dochodzenie w toku. Ol , · · bó. rowania handlarzy. Wysilki te częścio ' osny· w sw01m czasie za Jca po-
zwłaszcza kobiet, że wspomnimv sa- l k' w · k wo uwieńczone zostały. powodzeniem. s a sowiec 1ego w arszaw1e, s azany 

Oto w saJJ błlardoweJ zauwałono krzą w,4 na 15 lat ciężkiego więzienia, przebywa 

taJących się kilku gości, którzy co pe- Słedztwo Ili spraw1·e liorgonowe1· od 4 lat w więzieniu w Grudziądzu. 
wien czas wychodzfll na ulicę. Bylł to W Kowerda Jest idealnytn więźniem. Ca 
pomocnicy głównych sprzedawców'. Na „ ły czas, wolny od innych zajęć, poświę-
ullcy umawiali się z narkomanami, cd zosiąłą ,u.a. ~ahonc:zone ca przygotowaniu się do polskiej ma-
których zgóry pobierali pieniądze, po-, Lwów. 8'"Siyc.znła. ~ 30 na '3l grudnia ub. r. 17-letnlej El~bie- tury. 
czem nie dając im narazie nic wzamian Wczoraj vosta~y zakończońe <locho· ty Zarembra!Illki. Obecnie gotów jest do egzaminu i ro 
wskazywali miejsca w cuklerm, w któ- dlz.enia w sprawie zamordowainlra w nocy Sled!Zltwo prowaid:zil Jak wiadomo sę- dzina jego zwróciła się do Jednego z ad 

dtz,ta śledczy Kukzy-okl, który akta ode· wokatów z zapytanleią, czy nie można· 
stall do prokuiratiora okiręgowego. Po za-1 by wyjednać zezwolenia władz na odby 

~ ,o"'ru6'1·e Oli. 6)1/f:U!ORI Q~~tf:.11·0 o.so"' &. pQZIOO:ni1u się rz. porzie:biegiiem dochodzenia cie egzaminu. Podobno Jest to niemożll-
.,ii,lłt.Ba -., 't~" ~_.,.._,„„ U pi:dkiuraitor wstawi ewentl. wnioselk o we, ponieważ skazany pozbawiony jest 

I -~ I sąd ooratniy. · praw obywatelskich. 
Jedna Z oliar zmor ~ W SZPll•O „ LLczyć siię należy z tern, że ewent!. Kowerda czyta bardzo wiele, wytą-

Katowlce, 8 stycznia J W dniu wczorajszym Tomasz fiK1us roziprawa doraźna nie odbęidizie się prz.ed cznie polskie książki. Pozatem pracuje 
We wsi Halemby miał miejsce w zmarł. 15 bm. w warsztatach więziennych, w dziale in 

dniu Nowego Roku wypa.dek masowego Ż0nę i czworo dzieci lekarze zd0lali Wczoraj ł dlZ'iA nereg d'Zdenn.ilków troligatorskim i odznacza się wielką pil-
zatrucia. Nieszczęśliwemu temu wypad- utrzymać przy życiu. W sprawie tej Po- lwowskich zostaJ skC'nfiskowanych za nością. 
kowi uległa cala rodzina 60-letniego To- licja Prowadzi dalsze śledztwo. ujawnioenii1e siz·czegMów śledztwa. 
masza fhi:lusa, wraz z Jeio żoną i czwor 
giem dzieci. 

Wszczęte przez władze dochodzenie 
ustaliło, że rod:zina figlusów zatruta zo-
stała mięsem. . 

W wigilję Nowego Roku figlus otr..zy 
rr.ał od swego ojca Franciszka. micsz· 
lrnilca wsi Borowy większą ilość wędzo­
'nego mięsiwa, p0 którego spożyciu cała 
rodzina zachorowąla z objawami s1'1nego 
zatrucia. 

Z polecenia lekarza odwlezion·) wszy 
st kk h do szpitala w Piaśnikach. 

Podpaliła dom 
• semstv so eftsmisfe 

'. . . . . , . . . . . , . I . . . 

Ostatnie. słowo oskarżonych 
w procesie „Centrolewu·' - Dziś zabierze głos oskarż. Prager. 

Wgrok w prżuszlg1n iu1todninł 
Warszawa, 8 stycznia. W dlatlszyrn ciągi! swego „ostatniego że sl1użY'ł państwu wiernie, a czyny za· 

Proces p11zywódiców •. Centrolewu" slowa" dir. Lieberman porównu~e dzia- rzrucane mu, nie odipowiaidają jego prze­
zibliża s~ ku końcowi. W dimu wczorad· lalność Mairsizaiłlka PNswd!skrego z dizira- lron<l!Illiem, aini progląd:om. 
SlzyirJ1 skorzystalo z ostatniego słowa" lą1l1nośclą Kościu'S.Zlkl. Poseł Dubois omawia równileż Mia·łal 
ki1!lru osikarżonych d~ niitomiaist zabio- Następnie porównuje on Marszał!ka ność polityczną· , Centrolewru" w lafach 
rą glos p01Zostall P<>stowie. sl.eld'z'lcy na PU'.sudlskiego z Fochem a Witosa z Cle- 1929 i 1930 i stwierdlza, że „Centrolew·• 
lawłe oskarżonych. menceau, twderdlząc, re Witos odeigral w nie pf1ZlY!gotowywat żadnego sipiskru. 

Wilno, 8 stycznia. Jalko pierwszy przemówi w dln~ dlzłeJach PoLskd talką samą rolę, Jalk Cle- Jalko ostatni w dnriu 'dlzi~siie}szym za-
Dziś nad ranem powstał pożar w po WCZIOrajszyrn dlr. Lieberma'll. W dM- menceau w dlzlrejach PTM!cji. Pod koniec bra~ g'łos osk. Pira.ger. Zacza,rl on od om6 

sesii przy ul. Szkaplernej 9. szym swym wywod:z1ie dlr. Ldeiberman dlr. Lieberman stwlerdiza, że nie. chciał wlenia Ua politycznego procesu, jredmlik 
Ogień wybuchł w składzf.ku, przyle- stwierdzil, ie dilatego oska'l"ieni nie prriy prz.~otowYWać rewa1ucH. al'bow1em w:fle prziemówiieinia swego nLe skończył, albo­

gającym do zamieszkałego domu, leoz zna}! się dlO wiirry, poniewa~ nie poc.z.u- dzda~. że zas.rz:kodJzi to państwu. wiem przemęczony komplet sęd·ziowski 
został wczas zauważony i ugaszony. warli się do wirny. Oskarżeni nie PoSZM z Z kolei zabrał głos <:lrr. B<lirUcki, który roZJprawę przerwał do dn!a d.zfi.siejs:eig-o. 

. Jak ujawniono. pożar powstał z pod piosenką na ustach - jak sobie tego ty- mówi również o kongresie kraJkowskłtn, D7Jfś od rana zacU\ł przemawiać w 
palenia. Sprawczynią byla Marja Adzi-1' czył prokurator - bo rewolucji nie PNY a po szeiregu porównań literackich koń- dalszym dągu l)oseł Prager. Po którvm 
nówna, lat 21. Dzialala ona pod wply- gotowywaH. Kongres kraJkowsld byi czy swe przemówieni:e stwierdzeni.em, ~ablierzie gt·os reS'.Zlta oskarżonych. Wy· 
wem zemsty za usunięcie Jej z mieszkał• jawoorn z.rzieszeniem się chłopa, tntelflgen że osk.airżen; me łamali prawa. roku oozrdk1w<l!ć nale.ży w p1erwslych 
nia . Adzinów.nę ares.ztowano. ta i robotnika, a cel~m jego wynfesrenle N<l!stępny osikadony Sawickil omawia cDntaoh przyiSZ!fego tyigodnia. 

wartości moralnych ponad pairtje. swą dJzl1ala1·ność PoMrbyiczną, uwa!i:aj-c, · 
.. 
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po 11•.c· 1·a• Oblaw· a• Synowie Cbap;ina 
• ••• krytykują sw.ego o ca 

f'2 C9fD ńd~1· 611 &., •• ,.ff s1• - rn611"JJ IQ.poi·~ s fa_ IPrl •n IJ. (y) Najbardziej surow.vcll krJ'tY~Ó~' ~·CUI ' li iTiil '& ff ~ ~ 't "":I. ~ "-'(~O~ :.J~ I • posiada Charlle CIWP!in we wla~nei rodzi 
"1U. 4 d I #;. d 'U", 4fi. 2 nie. Sq to ]e!!O dwa1 synlwwie: 6·letni 
341.0 ~ODIOr OllJO ~USa fi} "-Da 01' Charles Spencer l 5-lctni Sidney farl~. 

Malcy ci mva:tl1jQ, iż filmowe produkc1e 
(x) Tajemnicza zbrodnia, dokonana ostatnie2o zatrzymania nie przeskrobali I ra. Tym przygląda sie komisarz bacz- ich ojca pod lVZ'{l~dem łlumom i dowcipu 

w Berlin·e na zarządzając..ym pewnego - uśm;echaią się. Są jednak i tacy, któ-I niej . .Musi sobie zapan ;ętać twarz, aby llStcrmJq znacznie komedyjkom <Il.a dzieci 
przedsiębrorstwa, Gustawie Huthcie rzy poraz Pierwszy przekroczyli próg ją przy następnym spotkan'u odrazu J Jest rzecztl zupełnie zirozutmlalq, . iż 
wzbudzifa w'elką sensację. Zarządzono czerw'Onego .gmachu na Placu Aleksand poznać. OIJinja tych chłopców o ich sławnym OJCU 
cały szereg obław w podejrzanych lo z z · niRd1yby nie doszła do wiadmno~ci ogółu, 
kalach. Zaai esztowano. trzech mężczyzn ~ gdyby kor~sponde-ntowi Iondyńskie~o rdr-
którzy nie posiadali przy sobie doku- fj'Od§t6łp rOSIJi81lif!J• fl§j6łjOeJ• sma „The News Chronicle" nie wpadfa 
mentów. 't 't na myśl oryginalna idea prze.prowa<!Jz.e-

Następnego dnia wstali oni jednak fdóra .. 111mó,.,iło61 so6ie mcia. uia z nimi wywiadu. 
zwolnieni. gdyż okazał.o się, że żaden 1 (x) Pan Robert B. Thain z Dlr-' wany polecił zawezwać na statek r>oli· - Svnowte ChapJi.na, pisze korespon-
z nich nic wspólnego ze zbrodnią nie niingham w Angljj. kupiec przeżył nie- cję. Przybyłym pol-cjantom, oznajmił, dent an~iels.ki, udali się w towarzys!wie 
m~. Polic;a pos'aida około 100 śladi)ł.v żwykłą przygodę, która jednak na mod ie nigdy n:e był żonaty i że młoda nic- swej babki w pierwsza podróż euror~iską 
ktore muszą być dokładnie zbadane. Kil łę amerykańskich s~enarjuszy filmo~ wiasta jest bezczelną symulantką i o- . Pierwszym etapem był Pairyt. Sidney 
kunastu świadków zgodn'e podaje dość wych miała t. zw. „Happy end'. I szustką wobec czego prosi o zaareszto-: Chaplin n~e.zwykle rozgarnłętY,} rozmow· 
dokładny rysopis dwuch tajemniczych! Pan ws:adl pewnt'go dnia na okręt u- wanie jej. I ny malec oświadczył: „,nadrly • mówiqc 
m~żczyzn, których Widziano w pobliżu dający się do Soutmapton, dokąd wzy• I Rekoma pani Thain jednak wybuch- szczerze, ivcalt; me 1e~ tak dow~lpny. 
m-ejsca zbrodni. I wały go interesy. Z.tledwie iednak za- nęła głOśoym płaczem i powiedziała po-! Wolę kom~yj~1 d1.a dtz~~I. gdyż 1es! w 

p r · , t 2000 k · jął przygotowane\ i zamówioną uprzed t:cjatom że Jest prawdziwą żoną Tba1na 1 nich w!ę-ce1 akcJt N~g-diy me zost~mę a~to-
grod~ 1~~a ~chz;~~~~i: lub ~~~~za~; nio luksuS-OWą kabinę, weszła do niei który 'niewJadomo dlaczego tera;, rem ~lmowym. ł Mś ~rz~n{IT1 mojW1w!~t 
sprawcy mimo to 3·ednak uie znalazł się młoda dama z walizką w reku i powl- chce od niej uctec, 1>ozostawiai:\c fą ! 07. 00!~\; w Pfr~ysz 0 c ~ie. m

0 
mo~m1 

OJ{,.,,„· 
' ~ t ł ł • • I b 'rodkó d ż • b g-111 ma a1szvwe po1ęc1e m 1 ... „. dotychczas nikt. pos:a<lający jakie kol· a a go s owam1. ez s. . w o yc1a, wo ee c~ego . N f'I . h je ~'~ on mpełnie nte-

wiek da.ny w teJ· sensacyJ·ne1· zaw\kłane1· I - Przepras7.am za nagłe wtar2nlę- I pastanow1ła nie opuszczać go ani na I ~ •1 .r;!! zacdowu 1::..i. ~.t. w. t "U"""'t„re · • I • t • k t' k h ·1 pi·· · bd 1· d I t .w1asc1wl,'I; w 01nu 10'1U.'Ila.o. , ... s „ l""'l·.,.. spraw:e. Policja jest zdania, te mor· cie, a e Jes em pans ą ma zon ą. , c w: ę. o 1cµmct . z a a 1 ~Humt!n .Y I inny" • 
dercy rekrutuią się z pośród szumowin Kupiec voczątkowo osłu:>iał, lako młodej damy, a nie chcąc mieszać się · . . 
m~ejskich i w dalszym cląg-u prowadz że będąc za(warcl7iałym kawalerem do sporów małżeńskich wycofali się Na pY~ame. ła~ mu s1~ ~ooat Ch~ 
b' d · h I k I b ą nie myślał o mał1eństwłe noczem coi d"skretn:e tembardzleJ. że statek p-Od Un w f11tme „~w1atła wi-elklei'O miasta • o 1awr w po e1rzanyc o a ac . I · ,., . ·'. · : • • · I --.A-~ "ed t ł· , . nął stę Pod ścianę sadząc że nleznaJO nosłł Ju! kotwicę. Ima ee v•..1111'1.iWI 11.. a • 
Mał~ knajpka w z.achodn}ej . dz1eln1 ma Jest umystowo chorą. Zam:eniwszy I Kupiec tmuszony byl dzielić Juksuso ..... „W fi.lmie tym nie b~ on tak ko-

cy !3e:Lna. P~zez sz~ary 0~ ei~nic bły~ z nią jednak kilka sfów przekonał się, · wą kabinę ~ mł<>d~ nieznajomą. Ody ląd. mlcrnv, a•le zato podobał mi sk: bardzie);. 
~a ~w1atełko 

1
1 dolatU ' ą dźw ęk1 muz>:k1 !e dama }est w pełnf władz umysło- zniknął jui z oczu podróinym, I n.Iż w innvic~ rola~h·4. Młod·~v I~ b~a 

1 i\\ ar„ W loK!ilu pe~n~ d~mu tyg~dni'()- wych, wobec c1cgo . uprzejmie zapytał, młoda dama oświadczyła kupcowi. te · c1szek n!oe m1~l W!~k do pow117d7.crna. Nie 
"'.egio 1 :vszyt~ e stoliki ZaJete. Mez~zyt kto z nich dwojga właściwie zwarjo- nazywa się TatJana BugulskaJa t je.st I les~ on zwolenn~Juem 'P_Olowama na dzikie 
n1, ubram z tanią, przesadną ele~ancJą ty \\'ał. I rosyjską księżną. Musiała ona zdobyć I zwte~ęta. ~1waza boWlem, lt w ten ST>O-­
puw, które zaobserWf)Wać '!1ozna przy I Młoda n:ewiata jedna·k nie tracąc zim się na taki podstęp Poniewa! chciała' sóh me moi na rnif4ITTJać dochocMw, nato­
pLacu Alek;><indra. N1gdy me. wiadomo nei kqvi z uśm:cchem na ustach wyjęła opuśC'lć Ar;lję, gdzie dłuższy pobyt miast !"ra~n~fby tostać prezydentem Sta 
czy obok ~1edzący mężczyzna J?Sł zbro~ z wat11y paszpart. opatrzony lil.'znemł groził ieJ niebezpieczeństwem. Trzyty- 00,w,...z,_1-e•dilpocz•, _ 0.n
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n!arzem, przebranym ur1ędn~k1em poll- pJeczęctaml. i którego wvni~ało, że godnrawia wspólna podróż. wdziek mło taCZ1llllhl9SI • 
CJi, ~zy zwyl\łym przeehodn1em, który przedstawiona na fotografij jest małżon dej damy i jej nieprzeciętna uroda zro- rokawałersfwa I na ookładzfe stafkti 
tuta1 „zabłądz1ł". I ką Roberta B Thafna. · · ! biły jednak Wielkie wraźen:e na kupcu, 1 „Gromwell„ na którym odbydwole od· 

Przy nie których stolikach toczą się Taka bezczelno~ć wyprowadziła z który pOd kontec podróży postanowił bywali podrót. Odbyły slę rzeczywiste 
ożywione roLmowy na temat ostatniej równowagi kupca, który mocno ziryto- 1 zmienić swe zapatrywania odnośnie sta raślublny. 
zbrodn\ której ofiarą padł Huth. Nagle' ~;~':ł!ftW ,.........,"""'Pff'ł!l9•"'.ll'S ••--19 

t ~r,iłiią ~ie drzwi. wkracza policja. 
Jak za dotknięciem różdżki cz rodzeJ-
kiej milkną szmery. Komisafll pot.ej! 

• • 1e willi · 
nakaz1fe spokóJ, prosi. aby przygotowa. 1. 
no doku.meutY. Dwaj poltc]anc! docho- Spiewaczka operowa ofiarą besttalskiego napadu. -Krwawa 
dzą do sto'rków i skrupulatnie przr.gląda ł • • d • k b " 
ją papiery. Przy stoliku w kącie siedzi- OJemDIC8 po Ziemnego „s Or Ca 
samotny jegomość. I Morderce aresztowano w kl.lka godz·1n po zbrodni - Nie mam przy sobie dokumentów, . • . 
.zo~tawjlem je w domu, można spraW-1 (:c) W noc sylwestrową w ~amotnej 1 serwacii. Latem zaś willę wynajmowała T Zeznania Pranclszki nie ta~ugufą 
dzić. . . . wUi w Gieshubl w pobliżu W-ednia ro; zostaw'ając sabi.e tylko maleńl\1 pokoik jednak na zupełn~ wfrę. ponieważ przy 

I<om1sarz baczn:e obserwuJący salę, 2egral się krwawy dramat. Właściciel . na mansard.zie, w której mieszkała. zmarłej znalezono Ust, Pisany przez 
z~uważył jednak P~eJrzany ruch. Lek ka w1U!, oczem pokrótce dow'edziano : Obok tego p.okoiku mieściła s:ę n:cwel- Franciszkę Wascltattl w którym prosi 
k~ z~'k w stronę ix>I'c·.antó~', _którzy wy się i wdowa po profesorze, była ś1»e- I ka komórka, w ~tórej byt skład najroz- ona, aby wlaśc~Jetka wtul przyjechała, 
c1ągaią. elektry~zne )atark1 t zagl~daJą waczka koncertowa została wśród ta-1maitszych rup;ec'., a ktorą to izbę wdo bowiem rodzke JeJ. emerytowani urz~ 
pod ~tol. • Pod stol.ik1em, rzeczywiście, Jemniczych oknłlczno~cł · z:im. ordo wana wa nazywała swoim skarbcem, Pilnie nicy kolejowi, pragną wynaląć w wam 
leźą 1akJcs papiery, Policja J>Ofln()Sf je ł w pJwtttcy swej niezamJes7kałej w 1!Ji. zo strzegąc:. r mieszkanie J oczekuJą Jej. PolłcJa areszto 
zabtera wraz z l>Odefrzanym. Zatrzyma Krwawy morderca ranU równie! ~ięż Zamordowana prowadi<ła skromny wała Wiktora Cadradila. Aresztowany 
no kil~u mężczyzn którzy n:e. mogą Się k-0 swą kochankę. . I i SPo~ojn~ tryb życia, ubierała się nie· kategorycznie w~ystkiemu tap:ze. 
Wyłei;c1tymować , PO::~em IJ?l.1cJa opusz I W dzień Noweg-o 'Roku, okotó gocd.zi mod.n e lłieWiele wyidawala na swe po- czyt, przyczem oświadcżyl natychm·ias~, 
cza. lokal. W o.statn:eJ chw1h zauważo 11y drug eJ po poludn:u weszła, zatacza trzeb~. Od roku 1929 Willi strzegła że Posiada dosratecne alibi. MianoWlll" 
no Jednak b!ak Jedn~~o z zatrzymattych. J<tt;: się, do szynku położonego najbliżej Franc·szka Waschauf,. która rx>siadata cie krytycznego dn!a udał si~ on w tO­
~rezba wroclć. Pol1c•a obsadza wszyst owej willi jakaś n:ewiasta, której rany zapasowe klucze. Ta sama Franciszka warzystwie sweJ znajomej do kina, do­
k'e wyjś~i~. i okna lokalu. 'łf p0dwórzu na głowie s ln~e krwawiły. I Wasschauf, c'ężko ranna udała się do ka,d pojechali taksó\\·k~. Szofer taks~w 
pełno poh~J! z _rewolweram1 w rękach I N. ieznajoma zdolała ostatkiem sił wy szynku p.q_pornoc. Docho<l. zenia ustaliły, ki przypomniał sobie Cadradila. pon·e­
Dtżeszuku3ą kazdy kąt. szeptać. ie w piwnicy willi leży trup że Panna Waschauf była służącą w Wied . waż ten w órod2e do kina wywołał a-

Podejrzanv mężczyzna bez dokumen właścicłelki Irmy Uopflingen do lyra po niu. poczem nauczyła się kraweczyzny, wanturę stłukł w taksówce szybę. 
tów sc~ov/ał s'ę w kuchni. PoltcJanci 

1 
~z.em straćiła ~rzytomn?ś~„ . Zawiia<lo- I stale ~nak cierpiał~ wie_lką n~d~ę. Policjantowi, który Spisał protokul, 

uakładaJą mu kajdm1kl. Wreszcie aut'° m1ono natych~1~s~ pohqę 1 leka,rza, Pos adała 003: dwuletniego n1eslubne podał on nazw·ska swoje i swej towa· 
policyjne rus.M. W komlsai"łac:e czekają który opatrzył e1ę:k-0 ra.n.ną : kobietę. : go synka. Prattciszk_a. Wasch~uf po od- i rzysz'Jó. Towarzyszka Cadralila zena­
już na WYrpk oblawył Zatrzymanych ?rzybyła do szynku pol ci~ n e mogła zyskaniu przytomnosc1 w szp1talu. zezn~ fa, że do kina udał się on dopiero 0 prowadzi s·ę przez długie korytarze JUł w~doby~ fadnych zeznan od nieprz.Y . ła. że PQ2nała Przed łr7ema mtes1ącam1 godz. l0.30, lecz przedtem jest~ze był 
dio małych dr:-wi z groźnym na:Pis~m tomneJ ~ob1ety, w_o~ec czego udała się nleiakłego Cad~dUa, z kt~rynt się ~Po- w <Yeshubl i prosił, aby czekała na n:e­
„ar~s~} poli~vm_y". Tam poddaje slę ich natychm1ast. do w1l~1. -~ j kala w kaw~niacb., ~enz: Cadrad1l po go. w Gieshubl zabawił około pó~torej 
rewizt osohistcJ. Przy pcwnvm miodym Wsz.ystk1e drzwi były. P'?°tw erane. pewn~ cµs1e prosit Ją, ~zeby skłon!t~ i godliny, 1>0czeII1 d<>piero wdali s·ę do 
czfo\t.(eku rnaleziono wytrych. w pokoJach pano)Vał w .elki n eład. mimo wdt?wę de Lary do przyiazdu do. w11l1 , kina. Ustalooo. ie Pó wvjściu z k:na. 

To mój klucz z m:eszkania, inn}'m to 1"!Plł w~o~.Y nie zn1.alezłono. Ot~ar~o pomewai. chce On wydas:ać od nieJ kil . morderca Odwiedził JeszcŻe wiede1i~kie 
s·e drzw: nie chcą otworzyć. <l1żv,;1 do I> w.nicy, gdz e przedstawił S:1ę ka obraiow, o których we, ie leżą bez j mie~zkaole swej ofiary i spladrował ie. 1 

· im niesamowity w dok. luźytecznte w skarbcu. M. rd · · · · , 
Dokumenty są dokła<ln!e badane przez Piwnica była słabo oświetlona ma- fran{,.istka uczyniła zadość żądaniu .o e:ca 1esz:cze raz teJ s~meJ no~l 

zna:"ców. ~iektó~e nawet z~ pomocą Iem, wysoka um:eszczonem· okienk~em, swego przyjaic!ela i wdow'<t w sYIWestro uaał się do O,eshubl,. P.ra\\odoP>Od?b.n e 
~z~ eł po~·1ęks7•aJącyc~. Komisarz po- wobec czeg-o polic,innci poma2ali SObłe . wy weczór przyjechała. frattc!szka·wy- : po to, aby .Przekonać~ się f cl ~.Y c1e:ko 
ł'"C}I b~czn : ~ obsc;·wu1e nowoprzyb~- ręcznemi elektrycznemi lamPkaml. Ka- ' sżła na jej spotkanie i w drod;' powrot I ranna ::anc1szka W~?si.;hau uz rm.a. ła. 
łych, Jeg~ oystre ocz:: zat;zymują si~ m:·enne chody prov.adzity wgtąb piwni nej, nibY przypadkowo doszed:l do nlch Pozory Jednak. 2!11V1 ł\y1!1'0r~ercę. który 
na ~aż·deJ tw~rzy. W1efu 1est starych cy. Już po przestąpieniu k lku stopni po Cadradil, Jn'ztdstaWiając się wdowie autobusem wro'"ił do 1edma. 
zna1om~c~, icze11 nJc nowego od czasu Ikjatr.i zauważyli na białej tvnkowa„ za robotnika 2azowni. który wydele~o-l Zamordowana Irma Schopflig-en de 

nej ścianie l~zne, k-rwawe odcisk' paJ-
1
· \Vany został dla obejrzenia starej 1.nstala Lyra. bvła znana w kola1.:h muzycznv.:h 

WYJĄTKOWA KOBIETA. c6w Judzkich. cji. . i lekarsk:ch Wiednia., ponieważ przed 
_ Czy· twoja oarzcczgna jest w sta- • Na dol~. w piwnicy. w olb~zymieJ ka Wl~śoicielk~ wiltiti niczego .nie. przecz~- pewn_Ym czasem wyida!a broszurkę o 

nie utrwmać coś w taJcmn:cy? łuzv krwi leżały zwłoki pan de Lyra, W~Jąc ze~zh z n '!1 do p1wn1cy g-dz1e oraw:.cUowem oddyr~anm. Mo~derca zra 
_ Ależ naturalnie. Wyooraż sobie. odziane w ()łaszcz, kapelusz I śnlegow mieścił s1e gazomierz t tam ugodzona boweJ tyl~o 20 szyhnR"óv„· .ktore rnmor 

że ja dopiero po trzech tyg-odniacb do- ce. Duża skórzana t-0rebka leżała z o- kulą w tS1ł czaszki padła trupem na miej ldowa.na mara w s'W--ej torebce. Potwor· 
wied1ia!em się od niej, ie j~stum z ni<\ derwatrym rz,emykiem obok zwlok. iscu. M~derca strzellł leszcze dwukrot- nv mord wyw-Olał wstrząsające wraże~ 
zarcL'zony Zmarfa nreszkała zimą w Wiedniu n!e dC1 craneiszld Waschauf ciężko Ją ra nie. 

· dojeżdżając tylko do willi celem jej kon n1ąc.. 
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Początek seansów o go,di 4-ej po poł., w $.Pboty i thłQ.zięle 
o godiinie J 2-eJ w poł. 

· Nadpr~gramy: 

Czarowna syrnfonf a miłosna osn\lta na tit •ANA S·TRAU. SSA 
pełnego miłostek, bujnego życia króla walca ;a .. _ . _ . • 

~o~~~~~= Claire Rommer, lta Rlna, Jan Stuwe, Fred Lerch, Wiktor Jansen. 
Dawny Wiedeń, zakochany w młodym Straussie i w jego upojnych melodjach, rozgwizdane i roz~ 
śpiewane uliclki, pięKne kobiety, otaczające mistrza. - Wszystko to wiruje w takt walca z kalej ... 

dosl<opo\,\ą zmiennością obrazow, ~iJb~elnych metafor kinowvch, efektów reżvserskich. -:_ 

Sensacją filmu jest udzial znakomitego skrzypka, •&ANA GOLESCU 
na czele najsłvnniejszej orkiestry cygańskiej, '111 · - · -· - · - · • 

q • ;' ; : ' ,, " • „ ,.,. •'- . ..!, ;_ :~ • •' > I • ' 

Zjazd fryzjer Bezpłatny przejazd 
w sprawia wałki z bezrobo~iem 

tła zjeidzie odbędzie się również 
konkurs damskiego czesania · 

. . koleją dla niezamoinYGh osOb, 
które lec:zyły się .w szpitalach 
na koszt miasta 

(d) W dniach 10 i 11 stycznia r. b. zjei;skiego. Organizatorzy ?.jazd u . przy- (d) Jak wiadomo, osoby nięzamoi- ubóstwa oraz $Zeree innych doku111e•1· 
odbędzie się w Warszawie zjazd przed- gotowali szereg uch wat \V sprawi~ wal ! ne, którym nie przysługuje pomoc ze tów • 
.stawicleli wszystkich związków fryzjer ki z wzrastającem ;v:ią~ bezrobo.c1em. ! strony Kasy chorych, czy innej insty- Niezależnie od powytszego wład.r.ę 
skich. znajduJE\CYCh się na terenie ca!e· Pozatem n~ z1ezdz1e ,od~ędz1e się tucj! spolectnej, mogą korzystać t. ku· mieMde zbierają o petencie doktaJ.11t 
go kraiu. konkurs damskiego czesania 1 mody. I racji szpitalnej na koszt iminy ndeJ· wiadomości. stwlerd.zaiące, ~&Y tstQtOi·~ 

Fryzjerzy w osta. tn.lch czasach bar- ~opkurs obejmuje trzy $erjel.a . mia-,' sklej, czy wie. jsk~ej. nie posiada on ~adnycb śrQ<.ikQW pi.o· 
a~o dotkliwie odczuwają ~ryzys gos~o- now;c1e: zelazkpwą ondulację marcela, 0 laty ta leeżenire wnosi mina. z niężnycb i sam nie suQte poU)'Q a.osi• 
darciy. We wszystkich większych rnia- konkurs.czesana moderne orni konkurs kt, ~ h h cl 1 )t · tów leczenia. 
staclt uległa li}{widacli spóra ilość salo- fryzur b1story::zny_ch. . . oreJ c or~ poc 0 -z· . Zdarzają się cżęsto wypadki, te O· 
nów fryzjerskich, który~h kłijentela re· Dla zwyc1ęzc?W. przewidziane sąl .Osoba, która .pragni~ koriystać 2 soby niezamożne iapadaią, na. obJiJżiie 
krutowała ste z zamoźntejszych sfer lud cenne nagrody p1emęzne oraz medale bezpłatnego leczenia, musi Je.dnak Jrzed choroby w czasie pobytu w obcem m!e 
uo§ci Jeśli chodzi 0 mniclsze zakłady, bronzowe, srebrne i złote~ staWIJć władzom miejskim swladJCt'VO ście. Szpitale nte odrnawlafą im v.·Ow· 

. i . . . ---a'1 X ... W'i11't!O"". ewmn•;- IBltii I „ I J 
to ich obroty zmn e1szyły się o 50 pro· ~-,_~ · czas swej pomocy, śc ągą q~"kotilY. .za 
cent. · leczenie od gminy miejskłeJ i ki(łrei 

Stali kliienci, którzy. dawniej gorH p n z • pacjen p~bodzl. 
się w zakładzie t!ZY lu~ cztery .razy ty-I a ~· n a os I a Ody J~dnak chory powra"a do z.iro 
godnlowo, obecme .sami golą się w do- ' "'"' wia 1 pragnie µdać się do swego m!ef~ 

mu ,brzy: wą, CŻY żyletką, bo to jest zna- . ·e ma d\VUI· Bł n. 1·ego dz1·e·cka !. sca zamiesikania, nie OttzymuJe od ni· 
cznie tansze. . Dl kogo pien!edży na koszty .,udr6ty. . 

Również i panie oszczędzają, jak ty! Wielu biedaków Pozostaje wie: nę, 
ko mogę. Nfe dbają iuż tak, iak daw- K f li ł !!Il "' ...:.11 ki h "' • ń bruku I nie Wie, co ma. począć ~e snbą. 
niej, o swe paznokcie i znacznie rza- ł'Vi.ll'al\..YY iena Sv.:!Heu l C nieporozumJe Władze. rozumie!ąc doskonale tch 
d.zlej ondulują wl_osy. . <d) Panie ,Jadwiga D. i Helena M., la opowiadać gorszace historje, które w sytuację, obecnie uregulowały tę spra-

Stan ten spow~dowal powa.zny od lat kilkunastu były sąsiadl,arni i pu;y ~ałei kamienicy zbudziły n!esJychane za we. . 
wzr~st ~ezrobocfa wsród pracowników jaźnitv się z sobą. Mężowie obu nie~ interesowanie. Ministerstwo komunikacjt wydało 
frYzJers~ic~. . . . . I w:ast ~:\)i robotniknr:il fabrycznymi i Pewnego dnia Jadwiga dowiedziała rozp~tządzenie v:t sprawie be:tphłh'1yi:h 

Z m1es1ąc.a na miesicie .ilość .bezro- przewaznie przebywali poza domem. . się że Helena opowiada, iż jej siostra, prie1aidów koleJanu w drod~ę ppwrot 
botnych fryz3erów . stale sie zwiększa. ~ Panie Jadwiga i Helena były b~z. !26-'tctnła Zosia ma dwuletnie dziecko nej ze szpitali pubUcznycb, dla OiÓb le. 
Zazwyczaj w o~re~1.e karnawafoWYf!! w I d~ietne i nie !Iliały zb~t wiele do r<;>b<~ty. I nieślubne, które wychowuie się w przy· czonych na koszt gminy . . 
zakładach t:yzJers~1~h panowat zwi~k- 1 w1ęc urozma1caiy sob·e czas przyJac1ęl- tułku. W myAł tego rozporządzenia PS'>by 
S?ony ruch 1 właśc•c1ele ~ych .Pr~edsię-1 skicmi pogawędkami, które nieraz prze- 1 Wśeiekfość la. dwigl nie miała granic. niezamożne ko~zyst;i~ mogq z bezriłaC.. 
b1orst.w dodatkowo angazowall sity po- ciągały się d~ p~źnei nocy: . " IUzbr·oJona w młotek i ~elazny ~arnek nycb przeJązdóW · i. miasta •. w którvni 
mocmcz.e. • Zdawato się, ze przyjaźn., reb Jest tak wtar()'nęła do mieszkania sąsladk1, I gr'>- ste leczyły, do nilenca tamieszlt.anla. 

W b•eźącym r~lrn 1ednak karnawa· gl. ębo. l~a, że nic nie ~otraf! )ej. osłabić.. żąc, le ją zannrdttie i zniszczy wszjlst„j Pr-zysh1gijje inl _bęzpłatny P~f:t}l'..ti4 
łowe zarobki f~yz1erów Są stosunkowo . A Jc<lnak przed kilku m1es1ącaml nie- kie sprzęty domowe. w wagonach trięcieJ klasy poc~g-1:.iw o„ 
bardzo niewleik1e. w1asty ro?.µoczdy. ze ~<'h<1 wojnę. Helena stawiła jej zacięty opór. Roz- soboWycb na li11Jacb kolei pafmwo-

N~ zjeź~zi~ "'.arszaws~im będą . do- ~rzyczyna była nastę~ująca; Mą~ poczęła się zaciekła batalia. której t:.>wa wy~h i prywatnych. pozostaJt\C,YCb w 
kładme omow10.ne wszel~1e sprawy, do- pam D., który był wykwahflkow1;tpYm 1 / rzy:sżYłY nieludz~le okrzyki obu ~apa· zarządzie P. I\. p. 
t:y::_~4.ce. ob~co~J. _s~.tuac~1 zawodu fry- zdol~ym robotnikl.e~. otr~Ymat tq zl. tyj śniczek. . . , Bezpł~tny bilet b!ankietowy wvd.a• 
•-"''· ,, ..... ,,:~:m-- · ~ godn~owo podwyzk1. S.ą~1~dka n~e mo-. w rezultacie Jadwiga odniosła zwy wać bedz1e kasa koleJo~a na pQditaw1~ 

!!la. t ... g-o p~zeboleć. Mąz }eJ zarabiał zna 1 cięstwo. 2aświadczenia odPowiednJeg-o u:rzęau 

~. · ___ ~L, )_ • lff ~!n~ew\'.;~~~Y~~ f<s~ć~: ;~?.~ Podwyt, Helena potu_rbowana dotkliwie, runę. 'ii·iimli•lliir11:n11e,jjg•om:ic••s••••••••• 
~~ • I Nie mogąc ukryć zawiści, posprze- la na podłog~ 1 stracita przytomność. - i a:a • 
A...A.;--~~ [czata się z przyjaciółkE\. Stosunki zosta- Do ranneJ w~zwano pomoc lekarską. %ama~ftv samoftófc:ł'e 
~. - ty zer~an.e. .· <? krwawem zaJ~ciu zawiadomiono po- . (d) W br5'mle dQmt\ przy Al, 1 Mala 10 w ce· 
URODZENI pod znakiem I<OZIOROZCA w I Obie mewiasty okazaly się z.nakomi- licJe i w rezultacie Jadwiga D. stanęła lu samob6Je:zym na·i;>!la się JodYnY laka~ k.Ql;Jle· 

dniu 8 styci:nia, - posiadają charakter WY- temi plotkarkami. Jedna o drugiej pocze 1 przed sądem.. . ta lk:iząal lat około 50. Desperatkę VI ctetkJm 
BUS:HO~Y. cechuje ich ~orywczość, pycha iii ~"'l"E1r"f"""I! Ei ' I Skazano Ją na. trzy tygodnie bez- stanie pr:iewl.ezlono do szpitała. Naiwlska ie.i 
obo1ętnoś..:. zazdrość. zam1łowanle do swobody względnego aresztu d t f , t~1 
i rozkoszy żn:iowych oka.tą zdolności do mu- ~ /lf" &. I _, n • ..,. iill • o e pory nie ~s ~oną. 
zYki i po~zil; lecz m~ło kiedy z takowych ko· ~f.h.ODQ HOrftOftJO _,..!,_ • Na ul. I(ruszczyf!skiel targi1ąt się na zr.;t.e 
rzystaJą. Umiejętnie zawsze wyra.tają swole ' DJ •• ftom6ie••. Józef Krystyniaik (bętroQ(Jt;oy), Zajęło 9ię Nf.tti 

myśli i. u~zucia. I pot~afi~ przekonywać otocze· A więc jut dziś tcaotr ,Bomb.a·„ 21apreun- 'JfusfCPU •łod•łef sfde i>o&otowi~. 
nie w 1ak1e~ s1e ~na1du1ą. W przys.zloścl ~o· luje Ło.dzi tr;i;eci z kd-ei progrąm p t. ,.Szalio.. , 
bę?ą sta,~ow1sko ·mezale~ne. wysokie ma1ące ny kam.a1W1ał". Jaik ju1: wskazuje n.a.zwa tlOoWe,l!o (d) Do składu lal>ryoznego Hetsza Meoola ,,_6f&.j Ił 
cos wspo.n.ego ze spolecznem lub rządowem. a r·rogram11 zaiwiverać o.n będz.ie szereg numerów, R.ublnsteina 'PrtY ul. Oitrodowęl 8 dokonano :JłJ " li f:S"e , 
t powodu intryg l zazdrości długo na takow~,:m t·oświęco1I1ych k.airJJe.w.ałowi Bhmba" z-"'w z.a- 1..-.1 . t' 1 ,.,. „ 6 dl kl'k "'"!• (d) Na ul Nowo • Mar'"'iński"1· t:a '6·lirM!e -
, r · h · · IJ l · · _ • . „ . " "' ""' • w amama. upem z o ...... y„c w pa o ., a„ ... „„ · ~ „ .,. • · 
z w as11ei c ęc1 nie pozostana.. m e1ętn1e wy powk•-0.a wc.sołe nniew,.dz!.aine dotą"1 w ł..odz.d . g;o Stanislawa Wu~lew~kiego Nowo • MerY· 
(JO\Viadni:t się W każdej SJ>rawie I posiadają 'at.iraikcie i ni•es.p~dz·i<actki Łod~Laak.i ł łodz·i·a..nie Sillt obrusów łli\cznei wartości pr2eSZlo 1000 il. „ ' . • · 
zdolności ~rawni.cż~ i 0rganiz~cyjne, w knż- kt9r;rm kl·oipo•ty pen~i;-in.i: ni'e p!ltwa:liałą ~ na.'. z domu modlitwy l>!ZY ul. Nąwomieisk!ej 36 sltiska 4) nąpadto kUku tnęzc.zyzn. ktorr.y r:-iu 
dym Z!łkrc s1t·. d:rn;k1 czemu 0S11H:n ą po wodze- lciyte wyko.rzysfa·nfo obecmi.110 kar.n.a.wału. przy~ k _,_. fut t , •1 800 zł etan~".;" ~e zadali kilka ran, no:tertJ. Spraw~y riagadi.1 z.Jw:· 

\ .o • • ' t rz ds· „z· ·a h U lęl I P r . - . •- . . ł " _,,. . s raWLIOOO ro war o~.c ., " '" „ ... „ 1· n . k I . t . 1 ~.., w ,, wo1c J p e ie\'_ 1ęc1 c . z < opa - D•aJrnn.:1:1 ~a•„a,wią s1ę weso o w tym te„.rze, c1-e-, k . 1""~~ Zd ńskieJ g I . ..._annym zaop1e ·owa o się lJQgo mv1e. 
cm osób wyżeJ posta\".1onych i:nogą !!czyi:! na , szącym się w na:~em mieŚ<:iie Wt Ollr<>mnl\ po- własność Mosz a Palu.cha, "'_..a ze u Na ~!. Brzezltiskiel zo~tal POtmbowąny w 
powodzenie w pracy mezależne1 I pulamt>ścią. I Woli. bólki „ I s · t . M . (9 

. Urodzeni p9d wpływem , KOZTOROZCA - r Na cz11ole cfos.konałeg-0 zes~u arl'f'';'fYcznego I Ze składu Jubilerskieg;o Jpska MaJE:ta pr2y ~as:e 3„. etni tuus aw atczak r:ut· 
rn1e\~ai~ ':zęsto wyrzuty skorne. wab.ee Clego , , ~mby· '. _który z.o.sta,t ?heonwe ~~ksz·ony„ u). ll-go Listopada 3 skradziono kilkarxaście ze żi1J.ska 74) • 
. pow111m wystrzegać się zdenerwowania 1 orze isto1ą - 1eeien z n:!.Jznakomits:zyr:h kom~ikow, poi- : kó d k' h ' ś . 

1 
. 

800 
l -~-· ~· 111,gm,u•&•WWWlllll'll&lill'lmlllAll-•••••"11t11Milll'łl"'tillllll 

jedzenia. I 5lkich, R'?mual,d Gieri:tSieński i kiról płyt gramo· i a:ar w ams 1c warto c1 ącz11e1 z · 
. Di~ urodzonych 8 stycznia. szczęśliwy mie· focn,owych , Tadeusz Fnlisze,~sl'.:i· P.o:i:a.tern osfo'.11 I Z tniesz.kania Abrama Ohksmana prz:y ulicy 

~tąc lipiec. daty dnia 15. 26. 31, kolor szary z Bomh '.t-G 1rls, chóry, s tttt')"9tk~ 1 sfa<tyśoi. -- Dzr6 Qdańs)dej 31 skradziono fątro damskie wartQśd 
..:zerwonym, jako amulet ~- tali?:lll!\n AU\1NA· ! dwa przed<Sti1wien ;~: r.1 \lodz 8.15 i l0.15 Przed. 6ro zlof\·(;h 
DrN przynosi szczęście, liczby lotery jne I 1 Jll l a;.iri~cl '" h'h-t i>w w l> 1i:r:: ix-d·róży „Orbis'- przy · ' · · 
- 12, J uiky Pi.otrko1\·.skńeoj 67. > 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym i 



Warte śmieehu ..• 
Do zegarmistrza przybywa fakłś klQent z 

wahadłem. 

- Co to ma być?- - pyta zegarmistrz. 
· - Do reperacil-
- A. gdzie zegar?." 
- Zegar Jest w porządku, tylko wahadło, 

psiakrew, ' nle chce sle ru5zać-
• • •' Ody premier angielski, Mac Donald, opusz· 

inał gmach parlamentu, Idzie wieczorem miało 
sił odbyć burzliwe posiedzenie, natkn11ł sle aa 
znakomitego artystę filmo·wexo Chaplina. · 

- Co pan tu robi, drod Charller....:: zapytał 
Mac Donald. 

- Myślę nad nowym fD.memN. A pan?_ 
Słyszałem, te pan prznotownJe ' dziś równlet 
w:lellcle widowisko-
.· - "Tak ~Jest, tylko, te la. niestety, ole moae 
wyszukiwać sobie tematów podobnie jak pan_ 

- I dlatego wła§ole pańskie sztuki nie po­
dobaJą słę publlcznó§cL - odpallł Chaplin. 

•• • 
Przed Botem Narodzeniem I<olasldskl zwra· 

ca się do żony1 
_; Mamusiu; co cl kupić na gwiazdkę? •• 
A mamusia odpowiada grzecznie: 
- Wiesz co, mężusiu? ••• Kupisz ml nowe no· 

cne koszule, bo te stare łut wszystkim obrzy. 
41y_ 

~.· . 
Mayerowa wysyła z Krynicy depeszę do 

męża: 

- „Leo§ czemprędzeJ pieniądze doktora 
~mlerć przyJeżdźal chory stop nie gnlew'aJ się 
aa mnie mól drod za te skróty ale chodzi ml o 
to afeby ·ta depesza możliwie kosztowała Jak• 
lla)mnleJ pieniędzy'•, 

·~ J • • I 

: . Plumpka był onalś kelnerem. Dziś jes·t sprze 
dawc;a w sklepie 2 przyborami szkolae.mL 

W czoraJ Plumpka wpada do drugiego poko• 
Ju, gdzie mleszcz11 się okaży zooloaiczne · J 
WetknliWUY sobie chusteczkę pod pachę, wola: 

- Janek!- ~az szkielecik psa dla pana pro· 
fesorat-

Dziś, w piątek, d. 8 sty·cznia 1g3z r. 

ea r ,, " 

'' 

za1t1ezentui• t.odzl wlalkłl karnawalow• 
rewie w dwuch czeiclach •· r. 

l'ła czele zespołu znakomity komik polski 

'' 

RDPIUAbD lilERASIEnSKI 
i król płyt gramofonowych 

TADEUSZ FALISZEWSKI 
Udział biorą: 

ST. BRLCERAKÓiVBA ST. HBIHRICH 
Pl. Bł\RlilBbSKA \V. JIUłBCKI 
B. Hl\bJlllRSKł\ W. frJ iJRAN 
J. PRDKDPll\KÓ JJłłA A. DbtCHDUJ!.KI 
t. RÓŻYń ~KA A. SUCHCICKI 
Tadeusz PAblSZEWSKI J. W6bl6 
R. GJERASU ń iKI 
8 B -~ llBA·GIRLS, chóry ałatysfk1 I s1afyścł! 
RewJa nałDłtllnieiszych kos„iumów~ 
llowa, OtYainama 0111awa dekoracvtna! 
Ceny biletów o1 l zł. do 4· 50. - Bilety !'T10żna wcześniej 
~abyć w „01 bisie" (Piotrkowska 67) Dziś dwa przedstaw1tnia 

· ,, ·o g·oaz. -8.15 i JO.la~'' 
\I 

'?'~~ ,., 
I~ ńL'k 'fe'~ 
~ hlnh1~ttfm'),~. 
W'illy Rogers 

łlondudatem no !1r~tiV• 
denfo -,,. :.t;edn :ru:~onuc:~ 

(lu) Aktor filmowy Willy R 1gers 
kandydatem na Prezydenta : St?.·-.11w. 
l.,edno1.:zonych„. Brzmi to \\prawdzie 
Jak paradoks, ale paradoks o ' wszelk:'tli 
znamio11ach autentyczności. ' ·, 

tfi.storja karjer wielk11„h lud...: , hi­
~torja dyplomatów, mężów stanu .:.:... 
tr.a tego rudzaju paradoKsy, które tyl­
h.o pozornie noszą cechy tego p jępia. 
P1zykładów można byłoby przyt •Czyć 
bardzo wiele. · Czy 

Jgnacy Paderewski. · 
wielki mistrz tonów, pianista i k ~mpo· 
zvtur o· wszechświatowej S1a\\' 'e · !~e 
~pm wo wal urzęQ.u Pr~zesa Rady Mi,ii'l' 
strów?„. 

Willy Rogers jest bezsprzecznie . do 
s~onalym aktorem flmo.vym. Nazwl ... 
sko jego nie po raz ph~rwszy usa'.z.U:je 
si~ na łama1.:h prasy w Lwiązku z pra• 
' ą społeczną. Rogers 
l·ył Już burmistrzem mfasta Hollywood. 
A pouularność jego na tem stanv v. isku 
lirosła do takich rozmiarów. ~ że kan-dy~ 
caturę jego popierają ·dwa stany. Okło 
J.c;T"':ł i Kalifornia. · „ 

N:e znamy szczegóMw. wy~ików 
p1 acy Rog~rsa na polu ~ospodari<.- ):Co~ 
munalnej. ale zasługi j~go w· tej JLielłil 
nie muszą być poważne •. skoro at dwa 
siany (narazie friko dY.a, riiew1c1d·~ino 
howiem, czy i inne nie pr.tvłą<.:zą s:-ę do 
ff'j akcji), wypowiadają się za ~ym dziei 
rym człow)ek\em. , 

Nie wiadomo . więe. czv w -medale­
hiej przyszłości w Białv1n Domu ,ri-e· t:a 
mieszka przedstawiciel Xe.: 'fuż ohe<.!nfe 
rozgadanej i rozś1>"iewan~j Muzy. a ra~ 
h św:at filmowy z dumt będzie m6~l 
ro w~~ . czasv g1osi.ć: . . ' 

-. Pre~)·dent Standw · iw.Z ~n J'!Jy 
ozers..-

(lu) „FoX-Film" przeJf1;7.vl konfrakt 
7 reżyserem Victoreut flem.ag'em, 

6~~ ~ (J DJ8~USf fli~RI · polrotfiU.„ . twórcą „Niepotrzebne~" 1.złow,.;;ka„ i 
-... --:--r;I . Czterech z legji" oraz 1 real1.t;,.t•>rem 

TEATR MIEJSKI.. Wzrrosi bezrobo~iu. - Nowe siuzlo- . Mojego Słoneczka" o. ~ulleret1J. · 

Jedyny Wystiłt> Hanki Ordonówny. fówl«i. - Posgpgwa€ €hodniki pias.„ .,...„ ......... •••••••••~•••• ... 
DzU. w piątek, o g.00z s.JO wieczorem ie- lciem! - Smu•nv· bilans. - Nowe linje I 

dyny W'ystęop , nie~6wnia.nej Ordonówny w zupeJ- hole1-owe I o J PDLl\K :ti.e nowym repertua.r.ze. Pozóstałe w niewi·elkii?>j ' r · · . 
iilości bfilety do• m.byoja w ·kasie za.mawiiaA, ul Według danych Gtó\.\'.nego Urzędu' ~Z?.11.o w. tym roku .na bu~owę .nowvch · 
Traugutt.a Nr. 1• St'atystyczn~go stan. bezrobo_cia w Pol-. hmJ koleJowych. Między inncm1 wy bu- 1 · 1 I 

Ju-tro w sol)otę; o godz. 4-ej po poł. .Mieaz- d 
lmaie Zoiki". . sce na dzień 2-gi sf:rczn:a r. b. przedsta . owane zostaną nowe tory na uast~pu-

Ju1ro, w aol>.otę, wiieczorem i w nieodz.i.elę wia się następująco~ ilość b. erobotnyc~, 1ących szlakach: . li przeprowadził się na ul. 
Q fod-ziini'ie 4 po poł. · r>01tężny, 'W'Strząsający re- zarejestrowanych w urzęda;ch, wynosi Kraków - M1ec1Jów, ·~ 
~~f~~~:tiory=r Rehfischa i Herzog.a ,_Sprawa . 290 tysi..,-cy osz~; . . . Ploc.k - . Sierpc, Kalety - Podzam- Al. KOśCiUSZki 53 

W nik .. -dz.Ledę vł~zor~m arcywesoły „Doktór w tej liczbie 37 ty~lęcy prflco..y.m~ów u- cze 1 inneo. · 11 
St.feg\i1u" z k.a.pitalnym' M: Znk:zem w roili po- myslowych. W porównan:u,z ul)lel{IYm W dziedzinie przebudowy istnieją- I td. 246-10. ·· 
:re~;.i pełn~h ptóba>Ch po.ił reżyseria dyr _ K okręsem il oś~ be~robotnych ~v, Polsc~ J cych linij projektuje się budowę drugie- I . 
SoroV:"9kiego perta k..,.med~ poił6Jdej „P~ Gold- wzrosła o 8 tysięcy. · ' · go toru na kilku szlakach na kresach. I •H„••••-•••~H••••~••••• 
ba.11b

1

• Al Fredry. R6W'!loc.ześniie ret. J. W.a:lden •.• , CCT r•m••••••••••w••m••••••iml•m•illlll!I• 
pnygotow.uje _ k.a1nawafo,,.,•ii,. ł.la.rwną farsę Ar- Jak jui donosiliśmy. W fJbi.ę~ uka-
nei\dia i Ba-cho „Królewski. il:lmh (Hulla d.i Bwla). zaty się nowe banknoty dziesięC~l)LłlltO n 11 ' To ro d-o· ' 

TEATR K.AĄ\ERALNY. we oraz ·nowe monet'y p;ę~idzłotowe, O O • · · J • •• 
Dziś w piątek, po raiz 85-ty oiraz w me- wyb:t~ W roku t 93 t i nhier~~niąccl~ .tsóię p~ PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ lludja'• 4. ) Pieśni. w wyk Ady $a.Ii. Tr z W-wy. 

dzie>lę o go.dz. S..ej po poł (po ceooch Mli.Wny.qh) za połyskiem od st~ryc · pię~1oz. O we. · · „POLSKlł::Go RADJA". 22 40-22 so Dodatek do Pra~owego Dzi.en-
rekoroowe „Ha.u Hau•' .z .M.ichał~m Zn:iczem.. Obecnie wytwórnia pap~erów wa~- l1.S.s-t2.1o. Sygnał czasu z W-wy, hefnał ruka R~i<»wego i kom. meteo:-0logiicZ111y z W-wy. 

-. W , 'sobotę w nWdzi.e!ę . ii w poo.i.edziiałeik tośdowych przy~ąpiła do opracowan:a z Wiezy· Mariacki.ej w Kra~e. odczytacie pro- 22.50--24. Muzyka lekka i ta.neczna z Wwy. 
wieciiorem ootaln·~ i»wtórzeon.i:a uroci.ej, poiW<>- ·w·zoru banknotów stuzłotowych, • ~ra.mu na dzid bieżący 
dzeniJOIWei koimed;i· . Jerome-J;:rome<a ..,M.i,ss A AUDYCJE ZAG oANICZNE 
HObbs" i J M. achel'Slką w r<iJ.i t~·tulowei' które niają Zl\Stąp;ć będące ob·~cnie W_ 12.10-1315: Muzyka i płyt ~ramof. f . Jt\ • · • 

' N b k t Klm"beil, Piotrkowska 160. 19 30 H'tno1ve (li m""1rg) Mac ' Wkrótce · da.na będzie premjeM retyserowa- obiegu stuzl<)tówki. owe: an noty s u i3 15-1~ 25: Przerwa • • • r. a Ul • " • 

ne-j pnzez z Ziemb'iMkiieg.o, wesołej, ·.aityrycuie.i ztotowe będą sporządzone •na specja].:. 15 Z.~i:t 5~45 . Odczyt i cykl•J db na1Uczycieli beth" - opc-ra Verdi-ego, Tt. -z Teatru 
.ltomed'f.i B. Frainka „Burza w 51%.kl·a.nce· wód}"'. nym papforze, trudnym do podrobienia. P. t, „Dobry nauczycie.! - cz,ar ooohiisotośoi" - Miejskiego. 
~ p<>lskieiio reoperhlM'U ~e w niaj~l:itszym ~za- •• wyglo& prd dr Józef Re~ Tr z Kra'kowa 19 30. Brno Jakobin" - opera Dwo-
l)e priez.aba.wna k.ome<ija St. IGedrzyń&ki~ • · · 20 · p f · \Y/ • · • " · · · 

CZ'\\"a.l'ty do bridia." : • Kroniki pocrotowia notuią ostatni() co · 1156~116· 4 !Pyty gra.rn
1
° 0h~e z ' -wy ., rzaka. Tr. z Teatru Na1rodow~o. . 

, . . . „ · . k . ~ 6. O , rzemys c e•mcz.ny a gazy 19 35 M / · tI ł1 '!' "·-
. . raz w1ęceJ wypad~ów złamama ~ą 1 wygi~ inż. E B~er. Tr. z Warszawy . , • nnac lJlll!1· „ .ans e1 mg 
T~A!R ~PULARNY .(Ogrodow.• ts). nóg wskutek panującei na ulicach · 1640-16.55. Plvty graanof.„moiwe z W-wy. opera Mars~hne~a. fr. 1 eatru Naro~. 

J?~ś : ~ :ia&tę.pnyc.h 1e.srzc.ze ki<lka ~r~ed-1 , gołoledzi. . 16.SS-17 10 Le.keja języka a!!f:ielek~e-go sy-1 19 ,40. Wieden. Kp-n cert symfon. 
sta~eń wescłei oipereWn Brommego ,,11ia.n;uęk- • . d · . stemem · Liaguaphone 20 OO fi (B omue ter) Der 
niejsz.a z. kobiet" w Te.llftrze Poipu.larnym przy' Przypornina~Y. więc, a mtm~tratorom 17.1~17 35. Odc.zvt ze Lwo•wa p t. „Udz.ńał' . :' .ern „ er ' ns . '. 
u.l!c.y O&ro:dowej Nr 1s. ze WS>pół1J>dz12łe!11 zlihllikio-1 d•lmów, _ że c1ązy na nich obowi~zek cz~ kobietl w dz.iejach kultury duchowej"• _ wyglo-

1 

Schaus.~.ieldirektor - opera Mozart~. 
tn1rtego śp11ewiaka Maa'iaina Waw11Zlkoiw1JC~ ,o~ wania nad tern aby dozorcy posypywali si pro. H Suternba.ch · . 20.0:i. SztL(l~art. Koncert s)'mfomcz· 
pełnej vre.rwy i uro.ku Jaodwi~ H<!!lm-Helm. ińS~. l chodniki piaski'em lub popiołem_. . . 17 35-IS.50. Transmilsjia & Waba operetki ny. Tr. z Uederhalle. . 
Ceny mie~ Jl<ll?ular.n.e od 50 ~ ds> 3 ~ł. •. . . , , , lalka" Audi;ana. . 20.30. IJukareszt Tr. z Opery Ru~ 

W pQn.i.ed74iałek l we wtorek 11 i 12 b. b„ • 18 50-19.15 Rnamaato4cl. , . • . • 
wznowi~ .,We60Jik.a Sylweitro.wea.o" w po.. Smutny bilans ... Wedłu~ cyfr, o~rło· i9.15-19.3o Kom. Izby prwnysłow<>-Handl. munsb~J. · 
wl'.ększ.'\li!l}'ID programie szonych przez wydział przemysłowy w Lodti i odczytani.e progr na dzieó nast. 20.4:i. Budapeszt. Koncert symfon. 

warszawskiego magistratu, zlikwidowa- 19 ~19.45 Kaledu-z}"k filmowy, repertuar 21.00. Paryż „flet zaczarowany" -
no w stolicy w ciągu całego ubiegłego · teatr1~~~~&t?;:~wy Dz. Radi z W.wy. operą Mozarta. 

Dgzurg ap•eh. roku 2000-2015. Po~a.da111.ka mu.iv<:zn.a przed 21.~0. Rzym, „la Duchessa dcl . ~al· 
Dzi.9 w n0ocy dvżurują DaStępują<:e 111Pteki: . 510 przedsiębiorstw handlowych, koncertem symfon'icznym. Tr. z .W-wy . . 1Tabann" - operetka ~e'?na Barda.,;· 

A. Pota1S2.a (P1ac Kośeoidnx 19), A. Cha.remza przyczem w tym samvm Clasi;; otwarto f.0.15-22.40 Kooncc)1k s};-~fomcz111y od j11ha.r- 21.20. Wrocław. „Cienista strona -
(Pomomk.a 12) E .Miillera !P:.OtrkowGska 46)k" M. I l70 nowych prz€'dc;;ieh:,1rc;;tw ~~1 Wk . .a.r&Z. ~ydk.: S r. ( id. har)m lp) p F 

1 
A
1 

~łuchow. Alf.:>nsa Paquet., mu.zyka Ama'-
E s.ztei.na (P)otrkowsk.a 225) Z orayc 1e~ I ' • uo1 ~yo 1-e-go0 1 ,.._ a a-M s01ore'1! Ry e : ..i p· , ·. 
(ifrz.ej:a.zd 59) G An~~za CPab)aoickia 50). l *-~* Poe.mail symfo.n'cz,ny ,św . .Terzy". 2) P;eśnri w .ie'U·Sza Iska. 

. Około 6 miljo11 ""'; zlutych przt!zna- l wyk. Ady Sari. 3) Liiszt: Poemat symf. „Pre- 21.30. Straslnmi:. Kon:> n wmfcm. 
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PoWieic kry111lnCllno • s-nsacvina 
Na111sa1. s11ectalnie dla ,,Ex111essu•• ·3ERZY BAN 

104) 
.sT~ESZC~f~lf POCZĄTKU POWl~SCI. \Vahafa się przez chwilę l spojrzała' - Cóż to za facet? - zapytał dctek Ro.zmowę Ich przerwały dźwięki or• 

. ~ Katow1.:a.:h popd~iono zaitadkowe na Czyńskiego. Detektyw uśmiechnął tyW, gdy byli już na środku sali. kiestry. Tym razem Reiner zosta .. ł part-
moruer~two Ofiara zbrodniarzy iiadł wsp61- · k · I f • · p J"ś · w· · . Wła~.:~d~I fahn ki . ch~mikalii. Kamienie.:kt się onwenc1ona n e. . - ozna 1 my się . '!' 1~dmu... . n erem pani Ili. . · , 
o~az 1ego tona· Stwierdzono. te Kamienie~· - Proszę bardzo... . odparła. - Bardzo rruły, me u waza O trzeciej w . n~y wy~zH na ~li~:; 
~1 :.ra,·owal ostatnio nad d:1moslvm wyn~· Wstała. Wyszli na środek sali. De- pan?... W~zyscy t-roje byh w doskonałym hu-
<laz~e:fz'::;;!-tóprryodmuk'ałl s1>1 °wbmlozda~1 ok~zewrk~t w tektyw wodził z.a n1mi wzrókiem. Ody - Owszem ... przystojny._ morze. · 

·' , " c J • ar . w n I wy ryt•) "k 1· ł . , , . S I . . W dl' d k 6 k' . . . . .li . 
. . ~ 01>an.„er1onym . gabinecie poogiadaią.:vm zm nę i. w. ~ umie tanczących p~r. usm1e- - ~ cn1e„. . . sic 1 o fa. s w ~ I naJPierw o~-

..fi}·zne dzwonki alarmowe i' do. · ~tóreito·· nlkt chnął się mez.nacznie i wychyltł do dna - Widzę, że. wyra.t3 się pani o mm p_r._o.wadzili . Blattowi\~ · Przy pożcgnanhl 
·m~ miał Prawa wstepu~ Z biurka skradziono swój kielich. bardzo serdecznie... : 11lattowa uśmiechnęła się znacząco, Ści7 
ddk.Pu~;nty, ~otyczace wynalazku. · ' - Nie ' wiedziałam że pan 1·est w Ka - Jak o każdym przystojnym mę.t- skając dłoń Reinera. . · · 

'~ueJrzen_1e . Pada na wspólrtrka Kamie· · ' · · ź · · · · nte.:ki~go. rr~denka Blatta. który i>O' 1>e· to~1cach ... - szepnęła ą1a~towa mcco czy me... . - No. załatwił pan? ••• 
wnvm cza~1e utniera w sz1>1talu dla obłąka· drzącym głosem, gdy tulił ią w swych - To znaczy, .te o mnie - me?... · :- Owszem... . „ 

~Y·~· opetarrv .• aka~ mania prześladowcz'.\. ramionach, wodząc · po sali w takt Po- - C_zy chce pan koniecznie, abym · ·- Kie<!y się spotyka-de? •.• 
·':. nr pozo~taw1on~11:0 pam1.etnika wynika dniecaiącej melodji. . powiedziała panu kompliment?... - Jutro ..• 

z.e u att miał zamiar zgładzi~ swego wsp61. ·\11 . . N" · d b h f ~ika. ale .zbri:idni tei nie P'lPełnil . .. - ·v czor~J ~rzy1cch.a~ern... - ~- - ie ... wystarcza ~· o re c ee ... - W jej PrYWatnych apartarnen• 
. Po śm1l'r.1 Rtatta kierowni.:-zka fahryki parr, nachyla1ąc się ku meJ. ·- Smutno Ody wrócili do stolika, wywiązała tach... · 
zo~taJe iego tona, pani Ila, która raz' Już mi było ... .Przyszedłem na bal... się ·ożywiona · rozmowa na temat Jadzi - Doskonale ... Życzę panu p<)wodu·-

·: b..:~jjla od _s'!"e11;0 mt:ża z. podejrzanym OSO• - Sądził pan pewnie ie tu będzie Zapoczątkował ją detektyw. nia... Proszę mnie zawiadomić, gJyby 
· .tm ie.m .. n.ie1~k 1m Sza1k1ewi.:zl'm. Osohnik Jadzia · : . ' · _ 5'1vszałem że naństwo nnznali sli: się pan czegoś dowiedział.„ · · 

~n porzu,·11 ta lednak, 1dy Blattowa stra· ·•• . · • , . "' ·• · 1
' • • "" 

c1la środki do żYda. . 
1 

· - Jest tutaJ? ... - zapytał obojętn1e. w Wiedniu_. - rzekł. - Wu:c znał pan · - Oczywiście .•• 
•: St~notypistka w fabryce B!atta I Komie- - Zdaje się, że Jej riiema... . pewnie pannę Jadzię... · f~ozstali się. 
xu:,·~·e~,~ .. hY

1 
l~ Jadzia . ~rzy~;kówna. zarę.:zo - Między nami wsŻystko skończo- · - Owszem, znalem ..• - odparł Rei- NastępnCJirO dnia Reiner o godzinie 

na nieo ••Ja nie ·Z Kazikiem tlaszkow„kim ·. · · · · · Bl t 
< O~•ekunem flaszkowskie11;o był Kamie. ne... . ·· . · · · . . - ner~ p1ąteJ zatrzymał się przed pałacem a 

· nfNk1. którv-· w my§! testamentu el.:a Kati· - N1ę przy3echaf pan do nieJ? - za - Szkoda. ~e Jej tu niema ... A m.oże- toweJ. 
~~;d""~D<Jn)wał Jeii11 kapifalem w' surrt:e pytała," pudnosżąc głowę, by · spdjrzeć hy tak po nią wstąpić, co? •.. Ucieszyła- Lokaj był Jut prawdopodobnie poin..:. 

: k' ·1
6

1 ·ko arów: Po zabói,twie Kamienie~- mu 'prosto w oczy · by się dziewczyna... forn1-0wany o jego wizycie gdyż nie py 
~ bk~\u 0w~~Ó~~h~~c:. te pienii\dze te tostały z - O~ nie .. ; Pa~i stanowczo przece- , Reiner nic na to nie odpowiedział. tał nawet o nazwisko, - lee~ rzekł odra-

'· J.i<,lzia nawia111fe xnafomość z . detektv nia moje zainteresowanie osobą Jadzi.. natom,ihst Blattowa skrzywiła się nieco zu: . , 
. wem Czyń~kim. którv· podeimuie 'lio wYl(ry Przyjechałem do Ka'tawic · proszę 'pani i zauważyła: . - ·Pani prezesowa czeka na pana In 
, ~=vń:efa.~0~óhwodzita.dil'mni~z~~o „ morlierstw'i w spra~\;ach handl.owych:„ Nawi<}zuję - Teraz... tak pó.tno... Pewnie Jut. 7.yniera w saloniku na pierwszcm pię.a 
p . ~ ~. . o wnio~"u. „e na terenrt> stosu ki' . . .. f" .1-· •. . . , . ~ ... 1 t 
-ol!!k1 grai;u1e tafemnkza banda Ruhinowy n z pcwnem1 1rmam1.~. . in··· rze ..• 
Pierkień„.·do której naleta zawodowi osź'u - Może potrzebna panu moja po- ·· .- Ona ogromnie lubi ta~~zyć... To :. l~einer zdjął futro ł kapelusz, poczem 

.„. W I i 'klamywa~zP:_ Klimczak. SJhe'ideman moc? ... - rzuciła dyskretńie. · jej pasja ... - rzekł detektyw. ; . wolno .udał się na llńrę. . 
naJ; aro~n~~~1.naM ..... 1~dzvk 1~.nemi , Pod~rieni:- - Ow~cm, nawet bardz.o.t. -: ~Ows~,em zdołałem to zauwatyćl • . . P~~Ykła iO .. bardzo serdeczm~ -. „„ 

• 'I . ~„ 111 te~ a1acego w „atow· N' h d · · ·· · • · w-\Vicd :u1 ., t · d ·1 R in · · · ca ... 11 rukome1to Ja'lnowidta Zarańękiegn - iec pan o mme JU.tro ~pl... . u ... - Po w1er z1 c er. . _ , . . · 
który w stra~11!wv spos6b maltrrtufe wa Będę C7.ekała .•. Dobrze?... , . . 
~f;e,·:~:,.~llzio. Dziewczynk, zaoplekuwalJ Bd Ozlękłu~ ~ardz.o za xąpro~zen!e.. Rozd~iał osiemdziesi·ąły pierwszy 
, C~lonkowle band-y „Rubinowy P1er~deń" ę..: w po u m_u... . . . 
Sche1drmann 1. Len:zewskl. wysyłają do Ja- o pol~niu m~ma .mm~ ~ Q!J:!r~e. --.- -
dzł l~st. donos~ą~. fe · t'la<1zkpw5ki Je<it w nle - \V ta kim razie... w takim razi·e T „ „ fll I 

.:. :~;ft!i~ 2d~~ 1w1;;5~:w1:1 &12~~i~:~~~~m ,h,a r>oz~o1ę ~obie prz~jść ~o ·mi~szk~nJa:~~ . OJelDDl€ZU p.o-rare · .. 
Jadz•a Po . otr:rymaniu listu ·wylddta do •. ~te n.1e odpow1edz1ała. Zda,wało jej . . . 

War~zaw.y. Le.nc:-zewski przeds~awia sie ia" się. ze me tańC?Y. lecz pfyn'i_e4 V( J>ezkre . Sypialnia. Blattowe1 mieścl'ła się na - Jest, proszę pant,. ·Czy zawoła~ 
~y dwyw1adowca ~arszawsklego Urzedu sną dal po obłokach. Jego pąlce spoczy PVClrWS:Ze'!TI piętrze. Był to wielki pokój go?... . · · 
w:v;::1~~e~ona"Caz~~'lk~!2~0 dai>i\vnia listu w~i<:lce na jej naf{ich pleca~h. p~Fły 'ja]< o dwu(;:h oknach, WYChod·zącyc_h na - Nie ... Zbyteczne ... Pościel Mtko .• 
(hote.l , Vktorla'" pokól 225}. 0 arszawy ogień. Po raz pierwszy w życiu odczuła agród. Obyidwa .okna obejmowała w!el- Og-arnęła ją senność. Uziemniła ante-

J!!~zi~. nie przeczuwają.;: nic: złego napi- tę rozkosz, jaką sprawia kobi~e taniec ka mm~. z któreJ spływa tv szeroką falą nę. rzu...:ila pisma na · stolik I udała się dQ 
sk_ła list, który Lenczewski schował do swei z ukochanvm mężczyzną.' · s.zią..re, t:Luilo\Vle firanki. Między oknami sypialni. Pokojówka kończyła slanie 

- k~jtzęn~. ~dr ładzia chciała wyj~ć z po- - A cóż to za ieg-omość Który i: pa ; stała l{Ustowna toal~ka i nf ~kl foteHk. łóżka; , 
JeJ ' kąid~~kr'~a~r~:;~·mał llł. · nakła~aJąc nią siedzi? ... - zapytaJ ~~i~er. ·· _ -:Resztę mooli stanowi~ .szeroki tap.:~.iri' - Dobranoc ..• - rzekła, dygnąwszy 

ł Ymczasem dete~~yw ~o'Yiedziawszy si~ . - To de!ektyw CzyńsJd... Bar~zo oraz w~:~~ne, wspaniałe łóż~o z oo.:- le:kko. 
o~ ąo~or•Y. ~e Jadzia po· otrzymaniu Jakie. m1ly jcg-omosć... ' · · ·· ·' ·111ym stohk1em. .le-ąnobarwr.e. siwe ta pe- - Oohrnnoc ... . - od.parła Blattowa. 
fi~§ r~stu1 po~echala do Warszawy, udaje - Detektyw? ... Ciel<awe tow.arzy- ty ~ostraja~v się do przyćmione.go śwlat· stając przed lustrem · -
" Po ~~:feni~ Sl~!m ~i Il ~dnalet~ . <;two ... Na pierwszv rzut oka nfe ' budz' tą. st~.rza1ąc miJą atmosferę· przytul no- . Poczęl,a się · rozbierać. \Vłot.yta lek'h. 
Scłia1demaimem zwalnia Jadzi: ~z::ks d;::Y~ ~byt wieilkiego zaufania.:. J źdaje się;: ż~ł śoi ·1 .si>O~ofu. Na wprost łóżka, ohok, je.dwahną · pyjamę, skręC'iła g-órne świ·aticł 
szków. · ' Jest o nanią trochę 'zazdro.snv'. .. ' ,Ciy ńie 9.rzw~ • .-w1?'1.ących do dalszych ro~oi. wi·· I zapaliła lampę na nocnym ~tohku. W 
taz~':~~;~·:ic"~opc.nuJe Jadzi wspólny wy- ma do teg-o jakieioś uprawni~nia ?„. · · s~al w1elk1 portret fryidie-ryka filatta: Olej nałacu panowała Z.Uipełna cisza. Słychać 
' J?dżia ~my1muJe te propozycfo 

1 
razem - Ale skądie? ... _odparła 7. u$mle· n.~ ~alowa·oo ~ło:va . za1mowała memal by!o ty~ko spad~ill<e kropel z dach~. • 

WY1.et"1ża1ą ~o. W_iednia. idzie zawieraia c~ern. - Panu się tylko zda wato... . c:ąłą prres.trzeń w1elk1e~o pfót~a. lecz za. Parn .Jla ·~~oż}'lfa !'l~ do ló.tka .1 z:a~ę .. 
2na1omość z mzymerem Gustawem Reine- Muzyka urwała nagle. ' W.Fócir d t~ twarz ~a wy.ąawała się praw~e tywą~ ła CZ}1ać ks1ązkę. Powoli oitarmało J~ 
~Pfitatt~ za --4 d .... d stolika. · , · _·

1 0 
Pani Ila lctąc w łóżku, prtyglądai~ coraz więkste :znużenie. Po p6ł~ootin· 

. ik'· d L yv„re ni„.w.m ~a0 urzę • c I si:.. czio. t rt t I ż . „ nem czvtaniu dl . ł"' k . "k l . 
. ~~ li, n· 'ent1a. zamierza skupić wazyst. , -;- ZY PQZWO i pani. te ~jrµę )VOlne .,. .. .,.s O PO . re OW ~ę a, ~Spoml!laJąC . · ' .. O o.zv a Sl~Z ę !'"l'TTii>- " 

~eb.w·~„ le Rei.nera, by u.zaletnić ~ od m1e1sce? ... - zapytał Reiner.„ ~ · ,. ~awne c~~~y. Kto wie, moze .ta1ował:l. woli .w7.:ml< 1e1.pa<l~ .na port~t męza; N~ . 
· ·. ~R:"ne-r oświadc: . . · · • · - Proszę bardzo ... Pan ihżytrier Rei- 7.e stało się tak„ jak stać sie mus?ało. że. c;taw!ła od~ow1edmo §wtatło la.'Tlp.k1, py 

Blattowa staira 9ięz~.~!z.k~l ~h4zi. 
1
lec:z ner... · - · " · · nie kochała ~go za t\lcia a'll po śmierci. orzvirzeć się i'e2"0 twarzv. · 

e\wu.. : ~·że~ - Cz~ń*! jestem ... _ rzekł detek- Cz.asem •. ~<lY_ leżąc w łóżku. przyg')ądała Przypomnia~ jej ~ię ok17s ich zarę~ 
. Mimo. to. między młodymi nawiązuje sie tyw, wyc1ąg-a1ąc rękę. ' się ltWaznie 1e~o oczom na prt.eclwleg;Jej czyn. ~tedy wvglai:lał prawie tak .sarnQ. 

cor,a~ ćśc1%e1.szy kontakt i postanawia'ią się Usiadf. Wyciągnął papiero$nice. *·cianie, wawało iei się-, że patrzą na nia · Te. saTTJe czarne W::\ Siki, te same usta, ·ten. 
:z~yna Pr~~rgo~~~abn~aprz:ślu~~~owk: I - Pani pali? .. :· " " , ,: '. z wy•rzutem. Odwra_cała się. wówc7.a"-: "am no."· t~ s::ime .. „ oczv... . 

-~edna1lde na godzinę pr.ted ślub~ Ja· Rlattowa wz~ęła papierosa. Qetek- od portretu I stara.fa się zas·nąć, by nie . Pn;i1 Ila· zbla<l~a. Zamarła z przo.. 

clziia znika w t.ajemnktych ok.ol.icz.ności.a.c:h ty.w odmówił. Siedział zachmurzony i myśleć o nf.czern. . strachu: , 
Czy~sk1 pode-)rzewa Blatt~ą o porwaonie milczący. : . Reinieir odwi.ooo:at ją prawie codzie-n- $poi0rzała na oczv męża na portrecie 

J.a.dzi. ~yb'oe·ra ~ę z wą na ba•l i przedt~m I "- Strasznie JirOrąco ... ~ rzekł Ref- nile. f31attowa z 1fa7.d·vm diiiem coraz hair ! z.dawaJo jej się, 'że przvpatniją jej s.ię 
~e~. ·~. ' Re!.llerem, który ma do mcb I ner. aby ,coś powiedzieć. - · Nie sJ><Xizie dtziei przvwlązywah się do nleito. Po- z ~l~lką natarczV\~o~cią. Nii.rdv nie mi!l• . 
''. Przv sitoHku WlSZJC.::ynail\ !'Cnmo:wę: warem s1ę. że na tym balu będzie tyle nfe\vat miała pewne przVlfl'Uszctenla te ly tak ż~weg-o_. up~<>rn~go hl~sk?. R!vsk 
_. - Czemu p:rai im- u.btał Jadzi? .... - u..• ludzi... Wszyscy narzekają na złe cza- iest to tylko manewr ze stronv R~ne·ra ~r~nlc W\d"'~ał -się . iasnv i m1-i.rot11wyi, 
pytcala ... nagk_le • ł __ _, .. b ~ c....t.~ sy, a jednak się bawfą . . , .. , . aby w ten s;posób wyłuid:zfć od nle1· Mik . ia)(g-dyby me hyłv to oczy z portret~ 

zv„s 1 u!!l<'a mll<I .a I\ panowa„ ~"'r J „. 1 · - lec::z t.vw1e1go człowieka 
nym gl0$em od.parł: · - u.t tak Jest na świecie .•. - odpar ~ e, przeto trZY'l'Tlała Je jes.zc1~ w rw.er- s;k· 1·1 · ~ ' d k d · . 1• · 

•?' ' J,Mfz>i .riftema w Katowi'-=h ·„ ła ąlattowa, którą tenował-o mile-zenie wie. M1Jały dni. Pe..vnie~o r><>riołndnl:i • . 1~.)/ · e hoo d oł k·l<I 1 głowę wtu,iła 
- ~. Y'Jecdhalabo? : ,..,., • ... ł dziwne zachowanie się detektywa _ Rel·ner WYSZe<lł z pałacu Bla ttowej wc1..e w· mię p 1z pu~d ro. u•s·z i. .1 1 . - ,ł>"· ·~·w O??. )li? ••• • n!l.9 WJleUI zresu•I\ .• N b I d • • ~· . ..,, • .a.1 d. - r YWI• 11eme ... - pomvs a a. -

N.ue widu,emy się ostait'bJO... , a za ~w~ zawsze u zie wytrzasną . tel m . ZWrn e, R ~ ~ _nastęrmel!'O d1nla Jestem przewrażliwiona· Zd · ł ttrl 
. . skądś pieniądze... miał W'YJechać do Wiednia. . Blattowa się.... ··· awa 0 

Gdy orkiestra ~aitrała dziką , .tywio- Przy następnym tańcu detektyw WY w~tałia saTrnl. Pa.~al. l"la·d!ki, mok.ry Wokól panowała g-fnda cis.za N 
łową , rumbę, nagle ja~gJyby z pod po- przed ził Reine.ra. Wied.eńczyk zagryzł śnieg-. N!e chC1ało je1 s1e <musze7.ać mle.- lżejszy nawet s.z~~ nde wski;zv~ ' aJ· 
dló<ti wyrósł ł~\!iner. Blattow.ł na · je~o wargi. Oczywiście, że wszystko· to czy sz.k;nla. Us;a~~~ ri c!er>łvm saloniku I 7.a f>(ibii~n ohecnoŚcl obĆe11:o C';lo~iek::ia łSł; 
\Vidok ~ zctebiała. Czyński przyglądał mu nil w myśl instrukcji Czyńskiego, który czę a.1Prz~.ą a ... 

0 
1d-<1.~awane pisma. Na- \:hać hvło tvlko monotonny. stwk k~~I 

się 'niezbyt prl.rjainie. I wywiązywał się ze swej roli znakoml- <rtaI1 a ~ JO. k ~ sklątej wieczorem o hlachę okienną 
.,...... Czy mog-ę panią poprosić? •.• - za cie. Za to pani lla czuła się ' Jak .w .JWYm 7 au·i',wom18 n;;i ~ 01 wę. . . · • . , • 

pytał cicho, skłaniając ~łowę. · \żywiole. - Cz.y Anidirzej jest? - zapytaia. (.Dalszy ciąg JUłro.) 
'. 
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CASINO 
Nainowsze 
arcydzieło 

JOf MAY'A JEJ EKSCELENCJA MIŁOść Altff81ilA 
Popularne pii0sern1kl mumod1t1llejszego kompooy1ora Paryża W ALTERA JVRMANA: foxtrott: „Czy tnasz mój tftm~" 

Walc: „O tobie myślę całą noc1
'. Tango: „Ty nie jesteś pierwsza". NADPROGRAM dudatek dźWilkóWY. 

••::s:+:_~n~z1~S~i~P~N:l~N~A~S~TiĘP~N~l~'C~n~1-.JL,.~· ~P~o~cz~. ą~te~k~se~a~·n~so~'w~o~go:c1iz. 4.30, w soboty i niedPiele o godz. 12-ej w połud. Passepartii>uit l bHety iH~óW@ tlieWażp.e . • z „.... 7 . I I Ir . = -n•·-----------------------------··---
Gr and:°i<lno I l 1nnlf M

1
av Wonu

1
1 ~ee•un ua8vakaw~r:-!! ~p!:!am~~!! ~.~.!:.l.~d~~ D2iś nienawołalnie pora z ostatni! ~h iJ a U r; U «16wnvch. oraz aktualna zagrankina kronika P. A T.a . . _ . . Pocz, o ~o4z. 4 po p.ol. 
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Doktór 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKóRNYCH I WlOSóW. 
(PORADY SEKSUALNE), 

Andrzeia 2. Tel. 132-28 
Przyimuie od 9-11 I 5-8. 
w nledziefe I śwleta od 10-12 

Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 
-- ~..:::·-...=-::::==:· -=: ··---::::=:· === 

PORADNIA 

Wf H[~~l~~ł[lH~ 
Lekarzy • specja1ist6w 

ZAWADZKA 1. 
czynna od 8 rano do 1) wleci6r. 

Od 11· 12 I 2-J przyjmuje kobieta -iekar1 
w _ąiedz. i święta od 9-2 Le..:zeme chor. 

w.EN.ERYCZNlCH I SKóRN\'CH. 
Porada 3 zł. 

Dr. med. 

R'EICHER 
Specjalista chorób sk6rnych 

i wenerycznych~ 
Leczenie d aterm 1 ą. Elektroterapia. 

Południowa 28, tel. 201-93. 
Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 

W nieo:tiele od 9-1 PP• 
Ola niezamoż.nycil ceuy lecznic. . 

-·-- ·-·--
DOKTóR 

H. Wołkowyskł 
Cegielniana N2 4,· 

telefon 216-90. 
apecjalista chorób skórnych 

i weneryczny~h. 
Leczenie lampą· kwarcową. 

Ełeldroterapja. 

Przy jmuje od godt.. S-2 i od 5--9, 
v. niedziel ę i święta od g. 9-l. 
Dla pań oddzielna po_czekalnia. . ------~-----

I 

DZIS I DNI NASTĘPNYClll fł>okowa krea~la słfDD.~o \Vałlace'a Beerr vr M-CYclzlele dtwl~kawew fpźysę!'jl tlęotgą łJi.1111 p. i 

,,SZARY DOM'11 
Sza-re twarzt, szare źYcl~. szare cienie istot ludzkich, gehenna I bunt, to tragedia Wię1n1. - W rola@ 1dównyc:h: J.,ewlś siooc, Robert Mon~· 

gomery, l.ell11 łłyams. 
Nadprogr1uni Diwlękowy dodate)( Paramountu l aktualności kraJu. - Ceny mlełsc popul;irnęl Sala &Docao oitri!UlaS 
Początek w dni powszednle o 4..30, w soboty i niedziele o godz. l~.30. 

W g Elizy Orzes1kowej 

z Rnkwiczówną 
i Cybulskim 

Pouorzolska 
K111kowskl 
Dvmsza 
Walla1 
Chavc•u 
Skonieczny 
i Fronki12I 

, 

W 1-szvm I jedynym 
calkowlcle mówiono„ 
śpiewnym filmie polskim. 

Jut od J&1tra 

w Grantł-Kinie 

Dziś naJwese.l-sza premj.era sezonu. - PAT I PATACHON w swoim nowym arcYdzl~e h\l.IIIO't\l id.obtwał• 
!'!al<lo~i?nieisza, najmilsza, najzabawniejsza pa mlloś~ szc:tęście l Jlięn~d~e p. t 

\>'?~ „PAT I PATACllOll 3AKO „'1&0~ZWGI'.' - . -
Micdizynarodpwy konzres włóczl,'gów! Wesołe prz}·gody w zakładzie fryzJeorskim) .P&t J· Pałacbon ohamplonaml pUld no~Jn iY· 

si;\ce arcylwmicznych sytuacyj, - Nadprogram: „SNOUK". af'CYciekaWY film z ż}·cia ruiesiką6..'9 pólf.19CY. 
„ Początek seansów o &odz. 4-ej, w S<>boty i niedziele o ii:. 12-ei. Na pierwszy se·ani> WSZ)'stkl mlelS<:a Po SO ST. 

~ 

Dokł6P Dr. Qlecl. 

uew~owln ftiBwiażski 
Chor. sk6tne, „„d I "' ·-' a•n-•o· weneryczne . All ne a 111, n:-. IP'-. • 

l płc:lowet. Spei;:Jalisia rłwr.~b skllrnnh. w.enencz 
i(QDSiBDtYDDWSką t2 rm:b I nlQ~ioo~::;~~'1t. flels.iroterar>Ja. 

TeL 1SS·S2, Pr~yjrnulc ot1 1odz. S-11 I Qd 5-9. 
Privimule od 9 -1 w ntC'lziele i 4wieta od 9--1. 
i 6-B. dla pań 5-6 lJla pd od~ielna po~ekalAi!l-

Dla nieJ:•moiQ eh --- ~~---- - --
CENY LEczl!lic. . Dr. Med. 

. Dr.. L. NITECKI ~~ł1uenia f ur~f ato mur 
o który oprzeć się mote najbardziej zachiwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoto tylko sit: zwi:oci o radę 

reklamową do W ~alł[~Ll'I Speciąljsta chotób !!Mrnycb. wen~tY• · 
innych I mo.eiopltjowych 

t NAWROT 32. TJ.:.L. a13•18 

I Pl t k 1r 'OD przyirn11ie o~ S-iO rano I od 4·-S wie D. Or OWb~ t czór, w nledz. 1 święta od 9-1& „ por. AkWIZYCll OłlłOIZGfl Nr, tel. 194-03. dll'l -pań oddzielna poczekalnia. 
specjalista chorób --·- · ·· - ~- ~· · -

PUCH ·S a wvłącznie Rozmaite 
skórnych i wenety· ···:·------·•11 •znvch przv1muje L · 

„ 

kobiety j dtiecl od lm••=-•••••••••il· p do 3 i od 7 do 8 

Dr. med. 

S. Kantor 

Dr. med. 

H-a1tr1chf 
Cbor. skórne 
weneryczne 
Telefon 245-21. 

Piotrkowska 10 
Pt'ZYlmuje od 8· 9,30 
od 12'°- po po poi. 

i od 5-9 wiec:&. 
Specjalista chorób wenerycznych. 

1
. W nied,iiele i świę· 

skórnych. włosów I moczopłciowych. ta od 9-1, 
• • Dla pań oddzielna 

E.wangsehcka 2. poc~ekaln1a. 
Telefon 129-45. I 

P~y!mu!e od godz. 8-2 I od 5~-el „„. 
·Dla pań oddzielł}a poczekalni~. ...;__ 

ilW A ładnie umel;il~w~e •łonectu"' w• 
•oie lro.ntcwe z wsze~iemi wyg.oda·ti;ii 
w czystym domu, Z!l<raz GtJ oddania i;nło~ 
demu mał,ż.eństW1.1 !;ub pQjedyó.oze.j o.so­
bie .t ca.lod,z4e1Wem utrzyma.niem lu~ 
bez Gdańska 43. rn. 10. 26 

DO WYNAJĘC1A budka ż węglem i 
war~ywarni i pokój z kuchnią, SZOl>'4· 
ni w dobrym punkcie. Wiadomość: tiJ,i· 
ca Brzeziń$ka Nr . . 74, R. Kalu:tyń~ki,. 

Z;\BIEol kos.metycrne i masaże wyko­
nuje tanio dyplomowanl,I kosmetyqka. 
Piotrkowska 114, m. 4, pr. oit-c, I w. 
od 2-8 po poi. · 

. lAJEMNICE Pl'2eznac2rnia odsla.niam w ~a~ · au [a[I' iasno, los twój w twY~h rekach. Wró· Dr. med. . • że · Andrzeia 32, m. 11. 

H • LU b i C ~ anl!ielskiei?o. udzi~ WVPOŻ\'CZAM <>ulwie ba lowe ora1. 
la rutynowana nau· 

się żeni 
wkrotce · 

DDEDłt ·WODEWIL 

powrócił 
specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczoplclow1,u:'1. 

Cegielniana N2 7 
według starej numeracji Ce~ielniana 43 

telefon 141-32 
Przvimuie od !! 8-10 1 ?-2, 5-~ w. 
aedziele 1 święta od 9-11 Dla pali od 

<izielna pocze Kal ni a 

czycielka, priyjeż- .slubne PO cenie niskiej, P1otrkowskit 
dża ąca z lodzi. ~94 prawa oficyn a ll1 piętro. 31 
Łask, zs2łoszenia: -~-----~-

Pani IJ-rowa Szen STENOGRAF.U udzielam tanio. l.itio-­
ker, ul, ~ocha 5, wa 25. m. 12. od 1tot!z. Hl do I. 
od 2-3 p.p. 

•• 
CZESANIE Pań I z!„ manicure 80 gr. 
o;olęnie 50 gr.. strzyżen lę I z!., l' :otr­
kowska 60 w oodwórzu, ZRklau itY · 
zJerski, tel. 245·.ł8 



Przed wyst-=pami polaków w Ameryce ekcja 
atletyczna B. Kochby 
Nowa 

Co mówi kapitan związkówy PZHL o wyjeździe 
hokeis.tów pol~kich na Igrzyska Zimowe 

Jak wlado·no szereg czLJłrwyrb a:­
letów Bar Ko„hby łćJi kie! c pai .... lło 
swóJ macierzysty klub i przenlosłi1 się 
do Makkabl. W Z\Hlt.lrn z tym sekda 

W sprawie wyjai:.\u reprcz~ntucJi 
hokejowej Polski na łgrlyska limc.·we 
do Lake Placid pisano !u! bardz > dufo. 

Doszło nawet do tc~!l. ł.e op'nja by 
la zupełnie zdezorje:tt:>wana gdy.t w 
ostatnich dniach na llkuteK wy~·1fania 
się wszystkich druf y:i europejskich z 
turnieju, mówiono nawt:\ gbśn'> o tym 
te Polski Związek th„lteii>WV zn:zygn.., 
wał równiet z wysła 1:a ekspe.iycii h::­
kejowej. 

Pragm~c dowiedz!~! się szczegóło~ 
wo Jak sprawa ta W)'fe•ąda zwr&.illś­
my się z prośbą o ulz.elen:e wywiadu 
do kapit:ina związkowi:~~ Plł1L p. 1 a 
deusza Sachsa. 

Od p. Sachsa do łr au11j~my .się na­
stępujących szczegółów w zwt.l.tku z 
pogłoskami jakoby rn·an•J zrelygn,:wać 
i wysłania hokeistów do Amervki: 

„Pogłoski - rozpo ;zy!la p. Sa~hs -
o niewysłaniu drutynv •a nistrwstwa 
świata były częśc:owo u.zasaJnicr.~. 

)owy a ostatnie mecze z kanadyJ;i)·ka·' Na zakończenie, mote z"*4.:la1Jty atletyczna Bar Kol:Ub\ aległa całknwi 
mi dużo nas nauczyły. przeto przypusz· si.: pan podzielić wraicniamJ 1 oazy. tej reorganizac:ji. 'W "lb:<.ncj drn·ili ll. 

ż d · I k · " ml lnlk • t t t t • Kochba posiada znf1w pełną drut.ynę czam, e u a się po a om zwy~'.;i}·. 1 czyte ami oa ema os a m.:fl wy atletyczną w następuJ!\C'Ym składz1e : 
~esvół n:emiecki I zająć trzecie mlejs::e lsu:pów kanadyJczyków w Katow ~acta. Ro"enthal. Chaimowcz. :'\euman. Zelaz-
w turnieju olimpijskim. Jc'2nadyjczycy pokazali nam praw- • 

W rozmowie z kanadyJciyk9mi - · dziwy hokej. Umieją oni grać ty:k1 n·t ny, ZwaJg, Minc 1 ~.t!CJ'il. Sek,·Ja przy 
rn~wił nasz interlokutor - poru~za'em . dobrym lodzie i słabe wyniki j.ik'e u· gotowuje się bardzo starannie do n,is­
slabe strony naszych zawodników. Ka I zyskali w pierwszych dwuch spo~ka· trzostw okręgowych pod kierunkiem 
nadyjczycy są zdan:a. ie polscy hnA.e- niach byly dla mnie zupełnie znzu· P· Szterna. 
lś„ 1 są najlepszymi łyżwiarzami j1k· ;b miale. Ostatn:a wysokocyfrowa paraż Mecz bokserski 
w!dzieli w Europie. Brak 1m JęJa.uc ka polaków (0:9 - przyp. Red. WY· 
techniki gry w hokeia 1 rutyny. wołała nairóżnorodniej~e kom:111.1rze z F cJn 

Kanadyjczycy przepowiadah 1,4. w prasie polskiej. Posypały się nawet ra O ~ 
riak hokejowi polskiemu bogatą przy· ataki na moją osobę jako na ar!i'tr.1 Pertraktacje Pobk:eito Związku Bok 
szlość. tych zawodów. Tu muszę dodać -- k'>ń serskle.go w sprawia nzegranh m!ędzy 

Który z młodych zawodników rf·f· I czy p. Sachs, że mało jest u nas znaw· państwowego spockan;a z franci:\ w 
słdcb zapowiada się wt obecnej cbwlli ·ców gry w hokeja i nawet czołowi gra kwie.tniu w Poznaniu będ~ niebawem 
najiepiej? cze nie o-rjentują się w przepisach i zakończone. 

Mojem zdaniem - mówi p. Sachs - stąd najczęśc:ej narzekania i tale na se KwestJa meczu rcwanł.owcgo i 

największym naszym talentem w obe~· dzie~o jeśli się mecz przegrywa. i Niemcami w maju W1! jest jesz~u deff 
nej chw:łi jest Nowak z CracovJi, któ- Żegnając kapitana związkowegQ l nitYWnle załatwiona, zaś mecze z Fio­
ry czyni postępy z dnia na dzi.;ń. Nie- 1 PZHL i Jednego z najlepszych- ąrbitrów landją i Szwecją ni~ dojd \ do skutku 
1~e zapowiada się również MM·:hew- 1 hokejowych w Europie życzymy n·u ze WZilędu na wyiórowane warunki. 
ct~ k, lecz obum brak rutyny. powodzenia za oceanem. (Id. 

Kanadyjczycy zachwyceni gościnnością polaków 
Wywiad wiedeńskiego korespondenta ,,Expressu'' 

z menagerem drużyny kanadyjskiej 

Gdyśmy się dowi.edz·et!. te Niemcy 
równ:eż postanowili me wysyłać ~ruiy 
ny do Ameryki zastana wcałlśnW s~ 
poważnie nad tym, ~zv ma sen~ wziąć 
udział w turnieju na li;trzyska~b Jako 
jedyny zespół europ~~~kL W sprawie 
tej zwołane zostało na ubiel{łlł niedzie· 
lę posiedzen:e Zarząd l PZftL w między 
czasie zaś iawtadom:li§my Kt·mitet pot 
ski w Ameryce organ:iuJ1t..:v nasze tour 
nee. że tezygnujemv & iasi~zytnego 
zaproszenia. Na to ieinnic PZJiL Nrzy Wiedeń. 6 styc:z.nia. f kaaiadyjczycy szalone tempo ·1 swą djap czycy porwani sz1~bkośclą swotch parl-
mal telcgraficiną od.P·lWie.li. te \vszy By?lśmy n<>1m1wcię . w stra~hu ·, ;cd.;: 1 helską ja:z.dą depfY'mują d-Obrodusznych nerów dotrzymali „nauczycielom" dzlel-
stk: e przygotowania z· ~tałY jut r·o..:zy- pcdano do wiaJom')~.;i. :e 2 orz}·.:L}n Wiedeńczyków. W wspaniaiłym stylu n!e kroku. Kanadyjczycy i tym razem 
nione i że komitet p1lśki nara.fony bę- natury gospoda!" ·1ej n e ?-~.11.;e nam da· I zcooywają Monsette. Cowley i White za<lemonstro\\1ali najwyższy kunszt i 
"<łzie na dute straty w wypadku, gd}'- nem. ttirz-enie oskonałycb hokeistów ka-tttrzy braml\°, które musi.al puścić „bied- wszyscy byliśm;· bardzo „tli' ~le 
by pol cy hokeiści Dl~ prz }},\ o nadyjsklch. zwh,~cza d:l<1te\t\l, it zda- y" eiss. Ataki gośd opierały się na go p. Brilclre, którr przy stame 5:3 (3:1. 
Ameryki. Wobec te(., J>Ostan~wił Za· n em całej pn;: C'J.rOpeJsk1c! d.nliy-&a świetnych kombinacjach, w któryich zaw 2:1. 1 :O} dla teamu A w przepisanym 
rząd PZHL ostatean·e wysła~ druży ••. Ottawy" przedstawi.a najlepszy zespól lsze c:cla trójka pracowała. Krążek J>OS'U"'.' czas!'e prt1erwat zawody.N 
nę na Igrzyska. z wszystkich. które dotycllczas bawiły wał się z milimetrową dokładnością od * 
• Kiedy nastąpr def;nitJ·wnle wyjazd na korrt}'łlencie. . . jedneg-o g;racza do d1'.11.giego i tru.dr..o na· w czasie przerwy udało mi się po· 
hokeistów - pytamy dalej I przyizn~ć nale!~\ ie ai>mJ~ ~tót:a prawdę któremu z m~h prz;wiać wyż. Zinat menagera Kanadyjczyków P. Ce-

w dn:l.ł 11 sty~ztua G godz 1 J .25 wy poprzed!ziła ich występy we Wiedniu nie szość. Dru~.a .terc1a przyoosi dalszy cHe Dwncana, którego m. tn. zapl'ialem 
jeżdiamy z Warszawy do Havru. a w b}"lła prze$3;dzona„ K~~a-ctty:Jczycy zade-_ Jmnk:t Ka~~d.)JCZ.Jkom ze. s!rzału Cowle- o wrażenia pobytu w Polsoe. Jestem 
dniu 13 bm; udajemy sie okrętem do ~onstrowah grę, Jak1eJ jO!z d:aWho tutaJ ja, nye:mme1 Jed:naik są go~c~ panami sr barow zadowolony, odpowiada mi z 
Nowego Yorku. Pny,a.łd do Noweio meoglą.dano. Ich ~tu~a prowadzenia w~-cJL. Dopiero w ostatni.e1 cześcl gry uprzejmością p, Duncan, te za Pośred:­
Yorku nastąpi w dnn1 l9 sty.;zma. k:rą~ka,_ ~alansowanr~ ciałem 00 I szyb-I Wi:<lencz;yc~ prz~"C~ do ~łosu. me nictwem pańskt·eg-o ptsma danem ml bę-

·Czy został już d~r:n ywnie ustało- k?ść bJ-1~ ~p.rost 'I!'.eprawdopodobne, ~ra są J~dnak \\ staillle mmąć swletneiro dzłe podizlękować Polakom za tak milą 
ny skład naszej teprezenta~Jt n~_tące mieJs.ca~l z arn;mem! Wie· obroncy ~ra~, k!6~u zarazem . ~- i serdeczną gościnę. Pobyt nasz w Poł-

Owszem. w skła<l ekspedy-.!ji polskiej denczycy gr~h ruezl~,. grah n~wet m~ leży prz'.)znac .. ze by~ naJlepszym w cym sce będlzie n<ł!11 dług~ slużyi jako przy-. 
wchodzą nastęJ)uiący taw~nicv· ~le~szy me'I,;~ w, swofe'!l ż~u, ale c~ dnm na lod.ow1s~. . . . kład Jak nalezy przYJ~W~~ gości. 

Sto2owskl. Sachs, Sokołowskt Ko„ k1ed~ polra.zah t~·lk~ ł?aJ~ .~lasę W dm.gim druu m1ieh my okazJę °I>: Posta·ramy się w na1b}1zszY1!1 c.zask· 
1 k" A\ .., '-'~h·~ .~ Nło tQpeJską, a to prre<;.ez ,.tr-Och~ zamało. serwowama walki ataku Kanadyjczy zroblć mytek z ta,1{ do.brei nauki 

wa s 1, aurer, "rue.~er„ ..,.. t~s • .., " by prziedwst~wlć czoło mistrzom świa- ·ków z Ich własną deienzywą, Orały bo- * .„ 
. wak Materski. Lud\\1.:ua, Marchew„ ta! W katdym razie pr.zyt.nać musJmy wiem dwa teamy przyczem atak Ottawy . . „ 

ezyk. . . . „ wyts.zo!\ć hokeistom kanad!Yi~ któ- zasHaoo tyłami Wiedieńc.zy1.k6w (tea.ml Dm.gą se~.sac1::i ,~lodową nawskroś 
Za~hodz1 mothwo~ć.: te na m1eł-łCe rzv z catą pewno..~cią bardzo dklliio dz!e.r Al i odwrotnie diefenzyWę gości uzupeł- .-?l.tk~sk!eg~ W1edma_ byta tym .ra:ze~ 

Ludw.1czaka. pojedzie. St~naj~h. kt~ry ż'ić będą palmę pierwszeństwa w tym niono ataki.em \VEV. (team Il). Qrganł· me piłka ~na ~le nu.strrostwa AU:Sti:Jl 
do teJ pory Jednak nie mo~ł otrzyma~ napra~ę męskL'Tl sporcie. zatorom chod1Zmo w tym WYIPadku 0 da- w sztw.c~neJ 1eźd·zie pań. które odbyly się 
urlopu. . . W pierwszym dniu Ottawianie grali "ie pn~-naimniej w przyhUżrolu obraz.u ooogdaJ na słynnem l~dowisku .En-gel· 

. A czy prze~idziany s~st skład w ia przeciwko drntżynie Wiener Easlaa1fve 1 ·ak się właściwie gra w hokeja w Kana._ manna. V\f?rew wszelkim przewidyWa­
k1m nasta druzyna &.;~zie w .\mecy-;e rein zwrcidają-c bez trudu 4~ {3:0, 1:-0 ·..i!zie. co się hn w z;upelnoścl udało. Ora- nf.om pr~yrnosly zaw~dy ~Iacyj~ 
występowała? . O:O). Od początku ro<l.ają sympatycz.nl no bowiem świetnie, przyczem Wiedefi· n~.rankę .w pos?c1 ~bawf~~ia ty ... 

NajprawJopod·Jbn;l:'J ira~ b~dziemy I tulu ~teTokrotneJ mrstrzyru AusLrJł slyin 
\\- Amery1.:e w nast"~'..ihlC\.m skła:.liie: neJ Fritz.i Bwrger przez młodocianą Hii-

Stogowskl, Kow·tlski. Sokotows.h.ł, Ostataczn2 dB"Yz1·a Kom 011·mp1·1·sk·1ego dę Hol~wską. Mimo:"on nasuwają się -Sabhiski, Krueger. ~oftk. (j U U refłeksJe słynnego J>OJ~dynku łfe:ma J~· 
Atak tej drut·, n~ Jest wybitn!e c.ten • rosz - Szabo - SonJ~ !'fenie, kiedy to 

1~ wny - d:ldaJe &;„ S!t.:łl;; i ~tyby nie · ,.,, spra111ie udziału !JofslH no ~lłrzusftoc:li %łmODJUC:fi również rn1od-0~ć zwYc!.ęzyla rutynę,~ 
p11'' 'dzlło Się na 'n w J)O 'l \U~owy 'h . • dobno wtooy ruestyszn.:e ... 
s c".aniach ~·ów.:-~ 1 ~ tinj:\ ~' actu . .;;v Na ~czorajs~em .. P~iedzemu Polskie pr~pag!lndowa. m:czów ~rzed !~zyska- f'riW Bur~er i ttiłda tto!·owsky st<>-, r"" ć b d . .. ··n,· .. ,. 11l' .go Komitetu Ohmp1Jsk1egu rozpatrY?ta· m1 posiada duze znaczeme. Na. 1gnyska czyh· zażartą ale zararem .• genrle-mań-
~"1''. ę zie na~.c.:. t.J~ .... • „ no przy udziale. przedstawicieli. ZWl~- Jadą nast. gra~ze: Stogows~1, Sac~, ską~ walkę, chodzi.Jo przecież o Swia-

~·;rchew~zty~!,}~a~rer, Mate~ki. ków sportów zimowych kwestię udz1a· M~us. Kowalski Nowak. Krygier. Sabin- dectwo na wyjazd do Lake Pladd. Wal~ 
. ~~.etą teJ .. r''.'~· Jest. le j}Clrah iana łu Polski na Igrzyskach Zimoy;ych w ski, Maters~!, Sokołowski, Marchew- czono o &iesiate cię<;cl punktu, ~•tó.re 

grv; .. defenzy\\n · . , . /i Lake Placid. \.Vedług n~szy~h 1.Dfortna- czyk, Lu~w1~zek ~r~z jako kierownik mogly de.cydoWać. W twic1;e11j.acb oho· 
• '-:tY pros.rram t'luinee huke.sww PC'l <:yj, sporawa przedstawia się następu- dr. Polak1ewtcz. WYJazd li . b. m. wiązkowych maJutką przewagę zaledwie 

sk1ch został Jut ust~hnył . . ją.co: Co do udziału narciarzy. to Pol. Kom. 0.6 1>ll'nkt!11 "-'YWa1kzyJa sympatyczna 
Dokladn'e nie ~1e1riy . Jesżcze il~ Najdfuższa dyskusja wywiązała się .na . Olimpijski udziela częściowej subwencji frttzi., natomiast w t. zw • . ,Kiitiibuingen" 

rozegramy spo~kan przeQ ltr2yskarm. temat udziału hokeistów. Ostatecznie na pokrycie kosztów wyjazdu '1la 3 ia- patrafifa mtodociana bo zaledwte 15- le.t­
W k~żdym razie, o ile mozna tnrJ;n· zdecydowano, ~e pot. Kom. Olimp. nie wodników ~ kierownika. Pol. Zw. Nar· n:ia tlilida łiolow ka ;,podb'ć serca" su­
towac się. z koresponde~cjl. ł t<o.m.t~- wysyła przez sieb!e druży:ny hokejowej ciarski zamierza wysłać 5 zawodników, rowyich ędz.iów, i mimo r6wuej Ho~ci u­
tem pol?~'1!1• nasza dnu}'m rozegra 4 ale nie czyni przeszkód w starcie hoke· a mianowicie S. i A. Marusa:zy, P. Cie- -ZY'~ ·anych punl tów u:zys ;: ać zaS7~zytny 
men l(an~k1ch. istów w Ameryce ze względu na zakon cha, Z. Motykę .f E. Skupienia. tytuł mi5trz·y11Ji Austrji na rok t932. 

Słyszał pan o tym. .te nłemc,SI w €\· traktowane już SJ>Otkanla przed 1i?ZY~ Co do łyżwiarzy. to Pol. Zw. Łyżw. Tak więc potraiiJa Hilda Holow~k~· 
statnlej chwilł postanow.!11 pojechać .oa Iskami . róż.nych miastach Amerykł. zamierza wysłać Nehring-ową na poka- oowtórz<;·ć w6i zei;zk·roczn \' :, ikces ~· 
Igrzyska. Czy Istnieją zatem mo.tłlwm~ ! Stwierdzono Jednocześnie, że Pel-ska be zy jazdy szybkiej i pa re BHorówna - Berltrue: kied); to pod·cl n .~ mi , trzos!'.\ 
pokonania dru.tyny. ntemlec1deJ? O.zie Jedynym państwem europejskiem Kowalski. Narazie PoL Kom. Olimp. nie świata zdaby.!a <ku~ie miej ~..: e ,-.0 Sonj: 

Uważam, że w granicach możłiw·o~ci na turnieju w Lake Placid, gdy.t wedłut zatwierdzU tego wyjazdu ze w.tg ęd..ul Heni'e, :w_ awlaiac na trz~_, · ;:tn iofs~u 
młodej drUŻyny polskiej leży •barw '1u- ostatniej. wiadomości ~iemcy wycofałyJna brak dostatecznego sprawdzianu i.eh o:becnl.e ta:k bar:dw smutna frir · ~pit· 
żo. się t udziału. Trzecie miejsoe w t~rn~eju dobrej formy. ł ger. · z. L 

Posiadamy doskonały mate:rJal boke- ma Polska zatem zapew11ioue a 1trona 
' . 
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ftd\VOkat 
•o•fr•efił ftfiienfo. 
który zamordował ;ego 

narzeczonq 
Nowy J9rk, 8 stycz;nia. 

(Telejra.m własny) 

lt) L. Kolumbji donoszą, iŻ w mieszika 
niu pewnei;o adwokata miał miejsce nie­
z'Wykly wypadek. Do adwokata przyb~ 
niejaki Loring, którego adwokat bmnił 
dtiia poprzedniego w sądzi~. 

Loriin~ oskarżony był o mordestwo, 
lecz d2.ięki świetnej mowie adwokata zo I 
stal uwohlony. Złożył on podziękoWlal- I l* swemu obrońcy, a przy okazji zwie­
rzył się, iż dokonał już raz morderstwa. 
Loring wyjął z kieszeni fotografję swej 
ofiary. Gdy adwokat ujrzal fotografię, 
wyciągnął rewolwer i dwoma strz1a1lami 
położył trupem swego kliienta. 

Jak się okazuje, Loring był mordercą 
narzeczonej adwokata. 

Protast posła fracuskl1go 
w Sztokholmie 

pl'zeciwko wystawieniu skeczu 
l'ewjowego 
Sztokholm. 8 stycznia. 

(Tel*am włamy). 

(t) Wjednym z teatrów wystawiono 
rewję, w której odegrany miał być mię­
dzy innymi skecz p. t. „W buduarze Mar 
janny". Skecz ten w wysoilciim stopniu O­

brażał pocżucie narodowe francuzów. -
N obec powyższego poseł francuski w 
S~tokhohnie złożyl w minrsterstwie spr. 
t ranicznych ostry protest prze i ko 
odegraniu powyższego skeczu. 

Rząd przychylił się do protestu posła 
francuskiego i zabronił dalszego wysta­
wienia skeczu. 

'Wojno na Dof eflim 'Wscli d~ie fnlin. Ko€. 
r~em !B n o 

·eeo 

W związku z ogłoszeniem ustawy, za­
W Mukdenie odbyło się w tych dniach nabożeństwo żałobne, zorganizowane twierclzającej zmianę statutu Banku Pol 
przez chińczyków, w czasie którego ucz czoDO- pamięć poległych na wojnie żoł- skiego, minister Skarbu mianował pod· 
nierzy chińskich. Uwagę zwracają orygi nalp.e instrumenty muzy..;zne, na których sekretarza stanu w Ministerstwie Skar· 

grają kapłani podczas naboleństwa. bu P· Adama Koca, komisarzem Banka ... ___________________________ Polskie~o. Zdjęcie nasze przedstawia p. 

- Adama Koca, nowego komisarza Banku 

'Jlafo5frofo łiopalniano "' ~ulomiu 

%J fon 

"' 

Polskleio. 

W tych dniach odbyła się zmiańa gab • 
neta w Jugosławji. Po rekonstrukcji, 
premjer ~en. żlvkovic, utworzył nowy 

rząd. ltlazwykly zatarg 
w Am1ryc1 

pomiędzy rodzicami a nauczycie­
lami 

W Bytomiu, w jednej z ~o~aJń zawalił się szyb. Wskutek katastrofy postrada­
ło życie 14 górników. ZdJęt1e nasze wskazuje kopalnię, w której miała miejsce 

katastrofa. 

New York, 8 stycznia. 
(Tele~am wła.any) 

(t) W stanie Micbiigan ~ybuch~ nie­
zwyikły zatarg między nauczycielami a 
rodzicami .. Kierownicy szkół na swem 
p0sjeidizeniu-postooow:1u, aby usta wić w 
szkołaich ławiki z miękiemi siedzenia.mi. 
Wywołało to sprzeów ze strony rodzi­
ców, którzy twierdzą, że dzj.eci ich przy_ 
zwyczają się do lenistwa i zamiast u­
czyć się, będą spali w szkołach. Nauczy­
cielowie natomLaist oświadczyli, że mu­
szą dbać, alby uczniowie mieli jaknai­
większe wygody w szlrnłach. 

----· 
Madryt, 8 stycznia. 

(t) Mimo, iż we wszystlk:ich krajach 
europejskich, temperatura znacznie p.od­
nfoslia się~ w łiiszpanjj od dwuch dni pa­
nują wielkie mrozy. Srednia temperatura 
dochodzi do 15 st. poniiej zera. Zanoto­
wano kilka wypadków zmarznięcia. Na 
niektórych linjach kolejowych nastąpiła j 
przerwa w ruchu. 

Demonsfro<je 111 !1Jom6oju 

Lord Willington, który zarządził aresz· 
towanie Gandhi'ego i innych przywód­
ców ruchu niepodległaściowego w In· 
djach, zapowiada obecnie zaostrzenie się 
kursu polityki angielskiej wobec bindo· 

sów. 

.. . . . . ·· .Nieście pomoc 
Po areszwwaniu Gandhi ego n1epok0Je w IndJach wzmogły się w poważnym sto- • • • „ 
pniu. Fotograłja nasza wskazuje .moment r!'zpr.asZ~!:, dem?nst~~tów na ulicachł1 na1b1edn1e1szym I 

Bombayu, przez oddziały uzb rOJODeJ policJ1 ang1elsk1eJ. • 

ODDZIAlY: KRAKóW. ul. Pijauka 4 Telefony: 165-00 i 171.50 (Oddz.iał dla całej Małopolski). ~ks}XlizyW,ry krak.ow$ki~o oddzi.ału: TARNóW,ul $w Anny Nr. 14 i NOWY '\ĄCZ, ul Matejki 
L 15; KAT-OWICI::: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5·78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski. ul 3-go Maja nr 28. BĘDZIN; B.ur.i : 
dzienników J Hlawski. ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GóRNICZA: Biuro dzienników I. Hla.wski 3-g-0 Maiia ur. 4; ZAKOPANE, Krupówki. dom p. W . Knep!owi;k.eg(. GDYNIA. ulico 
lO-ito l.ut~go _do1!1 '11ż. Pętkowskiego, tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4-48: KAUSZ: Zł.-i·ta nr„ 14; RADOM: A. Eifer. ul. Żeromskiego 2S tel 2-15 . KIELCE; ulica 

S1enkiew1-cza nr. 46 tel 171 ; SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr 16. tel. 40; PIOTRKóW TRYBUNALSKI: ulka Garnca~ka nr. 3. WLOCLAWEK: ul. Ant<'nięgo 45 
TOMASZóW MAZ~ ul. Polna Nr. 11 tel 168. WARSZAWA, Pró~na 7, m. 34 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej z1. 3 gr. 50 miesieczni• 

---
I Ogłoszenia: W tekś~le 50 gr. za _wiersz _milimetrowy Cna stronie '1 szpalty) , 

. . nek!olog1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za :;łowu 15 ~roszy 
na1mnle1sze zl. 1.50. Poszukiwame pracy: za słowo 10 groszv. naininieisze zł 1.20. 
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